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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł 


. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie. 


pocztową w państwie austrjackiem, roeznie 

. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 

miesięcznie 2 zł. -i A 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 

60 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 

Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakeja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 
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Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Blu szczw” ma jedyne ù wyłą 
czne prawo dawania tego tygo 
dnika po zniżonej cenie. 


Z chwili bieżacej. 
Lwów 1 kwietnia. 
Nie chcielibyśmy być pesymistami, ale ostatni 
tydzień parlamentarny do najszczęśliwszych w 
koalicji nie należał. Z okazji rozpraw nad drugiem 
w tym roku prowizorjam bnudżetowem mówiono 
dużo, ale w gruncie rzeczy powiedziano bardzo 
mało. Odnosi się to także do mów z ławy mini- 
sterjalnej — do nich może w pierwszym rzędzie. 
Czterej miuistrowie zabierali głos, ale mowy ich 
nie zadowolniły nawet stronzictw skoalizowanych, 
żadnemu ministrowi nie ndało się rozgrzać wła- 
snych zwolenników. Członkowie gabinetu nie byli 
w stanie wzmocnić wiary w trwałość dzisiejszej 
sytnacji i nie zadawali sobie nawet pracy to u- 
czynić, a obrona ich obecnego systemu była tak 
słabą i mdłą, jak ebrońcy ez ofjiei, który przema- 
wia w sprawie z góry przegranej. Naczelny organ 
największego stronnictwa koalicyjnego konstatu- 
je, ż> prezydent rutnistcó w zakończył swoją mowę 
w tonie, który brzmi jak usprawiedliwienie się 
za bruk sukcesów i słyszy ten organ echo tych 
wywodów w mowie ministra skarbu, który z wiel 
kim sceptycyzmem mówił o rezultatach swojej 
polityki. Widocznie dr Piener gra dzisiaj rolę 
niegdpowiadającą jego temperamentowi 1 sprze- 
czną z jego przeszłością. Zdaje nem się, że nie 
on jeden w takiem przykram i przymusowem 
znajduje się położenia. W łonie koalicji nie jedne- 
mu niewygodnie — toż nie dziwnego, że od cza- 
su do czasu to przygnębione usposobienie znaj- 
duje także wyraz zewnętrzny. „” 
w Cesarz Wilhelm nie ogranicza się na swojej 
pierwszej odpowiedzi na znaną uchwałę parla- 
mentu w sprawie gratalacji bismarkowskiej, a 
która tak dobitny znalazła wyraz w jego depe- 
szy do ekskanclerza. Cesarz chce jeszcze skorzy 
stać z innej sposobności. by parlamentowi dać 
uczuć swoją niełaskę. Gdy miano przystąpić do 
wyboru nowego prezydjam, dyskatowano w pra- 
s, należącej do obecnej większości, nad tem, czy 
vo będzie się musiało przedstawić cesarzowi. 
Pisma wolnomyślne były zapatrywania, że to nie 
jest rzeczą konieczną, gdyż przedstawienie nastą 
pić musi tylko w początku okresu prawodawczegu, 
w obecnym zaś wypadku, gdzie chodzi li o oko- 
licznościową zmianę osób, wystarczy odaanie bi- 


marcka. Czy to ma być najwyższa ironja? Na 
obiad ten członkowie prezydjum także otrzymali 
zaproszenie, wątpić jednak się godzi, żali pan 
prezydent i jego zastępcy będą przy ... ape 
tycie 

Położenie na Kubie, które według oficjal 
nych raportów hiszpańskich przedstawiało się 
dotychczas w świetle bardzo różowem, przy- 
brało nagle charakter bardzo niebezpieczny i 
krytyczny. Wojska królewskie poniosły według 
urzędowej depeszy dotkliwą klęskę pod Came 
chuelos, z powodu której komendanci oddani zo- 
staną pod sad wojenny. Jak poważnie w Madry- 
cie zapatrują się na sytucję, dowód w tem, że 
prezydent ministrów Cenovas del Castillo, który 
przed kilku jeszeze dniami uważał obecność 
marszałka Mariunez Camposa w Madrycie za nie- 
zbędną i nominację jenerała (łamira jeneralnym 
gubernatorem Kuby kazał rozgłosić, jako rzecz 
postanowioną, w kilka godzin później zmienił za- 
patrywanie. Wiadomo już z telegramów, że one- 
gdaj odbyła się dłuższa konferencja między pre- 
zydentem ministrów a marszałkiem Camposem, 
której wynikiem było mianowanie marszałka 
jeneralnym gubernatorem wyspy. Ze względu na 
groźne położenie, Campos wybiera się na nowe 
stanowiske już dnia 2. kwietnia. 

Kwestja pokoju między Chinami a Japonją 
wstąpiła nagle i niespodzianie w pomyślne sta- 
djam. Z powoda zamachu dokonanego na pełno- 
mocniku Chin, władca Japonji powziął bardziej 
wspaniałomyślne jak polityczne postanowienie 
wstrzymania wszystkich kroków nieprzyjaciel 
skich, a w tej chwili panuje na wschodnio azja- 
tyczkim teatrze wojny zawieszenie broni, które 
ma trwać aż do zawarcia pokoju. Zwrot ten 
przyjmą naturalnie z zadowoleniem wszędzie 
tam, gdzie mają interes w zakończeniu wojny. 
Przypuszczano bowiem dotychczas, że Japoń- 
czycy dopóty zwlekać będą z rozpoczęciem ro- 
kowań pokojowych, dopóki nie przyjdą przynaj- 
mniej w posiadanie miasta Mukden. Tylko w 
Anglji zdaje się nie są zbyt zachwyceni nagłym 
obrotem rzeczy. W pewnych sferach, zwłaszcza 
rosyjskich, panuje przekonanie, że rząd angielski 
życzył sobie gorąco zujęcia Pekinu przez Ja 
pończyków. Spskułacja Auglji skierowana była 
wrzekomo na to, że Japończycy po zajęciu Pe- 
kinu, Chńszykom twarde podyktują warunki 
na niekorzyść Rosji, która nawet przy pomocy 
Francji nie byłaby w stanie nic uczynić na ko 
rzyść Chin. Na pomoc realną Rosja zdobyćby 
się nie mogła, a byłoby rzeczą tradną4 zmusić 
Japończyków do opuszczenia Pekipu w razie, 
gdyby Chiny nie chciały przyjąć waranków dy- 
ktowanych przez Japouję. To są powody, dla 
których Anglicy z catej siły i wszystkiemi śred 
kami starają się skłonić Japończyków do po» 
chodu na Pekin i wówczas dopiero! rozpocząć 
rokowania pokojowe, gdy stolica będzie w ich 
ręku. Na razie plan ten zaniechany, lub przy- 
najmniej — odroczony. 


Petycje nauczycieli. 
Wiedeń 1. kwietnia. 
Jak wam już telegraficznie doniosłem, wpły- 
nęło na ręce dra Luegera przeszło 270 petycyj 
naaczycieli szkół ludowych w Galicji o polepsze- 
nie bytu. Tych 270 petycyj ugrupowanych szko: 
łami, reprezentuje co najmniej 400 nauczycieli. 
Jak już wspomniałem, petycje pisane są w języ- 
kù niemieckim i przesłane na tęce dra Luegera. 
Położenie nanezycieli ludowych w Galicji 


letów wizytowych w urzędzie marszałkowskim. jest w istocie opłakane, bardao opłakane, a skre- 


Później zmieniono jednak zapatrywanie i nowe 

prezydjam zgłosiło się z andjencją do cesarza. 

Według wiadomośc‘, nadeszłych z Berlina, zawia- 

domiono członków nowego prezydjum, że cesarz 

przyjmie ich w dmu 1. kwietnia przed galowym 

obiadem dworskim, danym na cześć księcia Bis- 
2) 


Opowiadaj dziadku! | 


prz. z 


Michata Wołowskiego 


tCiąg dalszy j 

Nagle posmutu'eli wszyscy. Zygmunt prze. 
stał wpatrywać się w Janinkę, z roztargnieniem 
słuchał cpowiadań dziadka, mnie unikał, — ata 
zmianą w nim, którą wszyscy spostrzegali, była 
główną przyczyną, jak się później dowiedziałem, 
ogólnego zasępienia. i 

W tym domu wszystkie myśli, plany, życie 
c ło stosowało się i obracało około Zygmunta, 
a ów Zygmunt, który z sobą do domu wnosił 
radość i wesele, teraz stał się ponurym, epryskli- 
wym i nieprzywiępnym. 

Raz, było to wieczorem, 
dzieliśmy wszyscy na ganku. 
wiadał. - 

— Ech! co wyjsmyki wiecie ! Dawniej to 

‘były walki, olbrzymy nie ludzie walczyli, olbrzy 

Y duchem i ciałem, Och! nie zapomnę nigdy 
unia... kiedy pierwsze zorze zabłysły, i kiedy 
promienie wschodzącego słońca odbiły się od 
wieżycć kościelnych miasta, gdzie jeszcze senna 
cichość i spokojuość panować się zdawały, ale 
gdzie w głębi piersi każdego wszystkie uczucia 
żywo grały, bo każdy wiedział, iż lada chwila 
losy się nasze rozstrzygną..- 4 

Gdy dziadek to mówił spokojnym, miaro- 
wym głosem. spojrzałem na Zygmunta. On, 
zwykle tak ożywiony podczas opowiadań o prze 
szłości, teraz sdawał się nie słyszeć zupełnie 
dziadka; błądził okiem w przestrzeni, jakby 
szukał w niej czegoś, i czoło pokrywało mu się 
Ema rpzczkami. Roztargnienie to jego spostrzegli 


jak zwykle sie- 
Dziadek opo- 


mne żądania wyrażone w petycji zasługują ze 
wszech miar na uwzględnienie, ale kwestja w 
tem, dla czego nauczyciele udają się do rady 
państwa, a nie do sejma, dla czego czynią to 
za pośrednictwem dra Lnegera, a nie za pośre- 
dnictwem Koła polskiego. Udanie się do rady 


wszyscy, nawet 
opowiadaniu swem się zatrzymał. 

— W, obudwu obozach, szeroko rozłożo- 
nych — ciągnął dalej po przerwie, — zgasły 
nocne ogniska, światło rannej jatrzenki zaja- 
niało, niezadługo ozwały się bębny i chrapliwa 
trąbka głosem pobudki. Żołnierz się zrywał i 


| rach wszędzie widać było. Dzień był jasny i po- 


godny, na niebie spokojnie i cicho... Z tego 
światła jasnego, z tych blasków słonecznych, 
we środku doliny wielkiej, wychylał się lasek 
maleńki, malutki. O tan maleńki lasek kusiły 
się obie strony, ale jak się kusiły ?... Co to ga- 
dać! trzeba było widzieć, widzieć na własne 
oczy, i trzymać, tak jak ja, bagnet w dłoni. 
Lasek olszowy.. bagnetami się jeży, idziemy 
naprzód, trupy walą się jak zboże kosą pod 
cięte... lasek nasz... 

W tej chwili Zygmunt twarz ku dziadkowi 
zwrócił, ale nie spostrzegłem na niej dawnych 
wzruszeń przeciwnie około ust jego zarysował 
się jakis szyderski uśmieszek 

— Ale tb jeszcze nie -—— ciągnął dalej dzia- 
dek. — Lasek znów straciliśmy, i trzeba go było 
na nowo zdobywać. Na polu walki zapanowało 
prawdziwe piekło; hak dział, rozkazy wodzów, 
krzyżowały się w powietrzu, jakby na jakim 
piekielnym jarmarku... Widziałem... koło mnie 
przebiegł wódz naczelny. ol. w godzinę 
śmierci go zapamiętam. Miał twarz spokojna, 
pogodną, rysy wyraziste, jakby na marmurze 
ryte, surdut ciemny, zapięty, żadnego znaku, 
żadnego ordern, choć ich miał kilka, rzekłbyś, 
iż to jakiś pesąg śród wrzawy i boju... Obok 
niego biegli adjatanci.. Przed grenadjerów przy- 
padł, konia ostrogą spiął, i ręką wskazując na 
lasck, zawołał : 
— (irenadjerowie naprzód, za mną tam, 
tam |... 

Huknęli: „Niech żyje wódz!* i poszli za 
nim. Wkrótce lasek był wzięty, ale tysiące ludzi 
przy nim padły... 


dziadek, bo przez chwilkę w 
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We Lwowie Wtorek dnia 2. Kwietnia 1895. 


PIERNIK POL 


niewyiseyaia nmiodziel i swiat 


Rok XXVIIL 
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Jedynie I wyłącznie : 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, Plae Marjacki 


państwa formalnie usprawiedliwione jest tem, że 
nauczyciele proszą o zmianę państwowej 
ustawy dla szkół ludowych, ale sama pożądana 
pizez nich zmiana, oznacza $cieśnienie kompe- 
tencji sejmu. Dziś państwowa ustawa szkolna 
normuje tylko ogólnikowo ustrój szkolny, $. 15 
Il, punkt z drugiego rozdziału ustawy o ordy 
nacji krajowej galicyjskiej, nadaje sejmowi pra- 
wo decyzji o wewnętrznych stosunkach szkol- 
nych Petenci niezadowoleni mżego, żądają zmia- 
ny $ 55 państwowej ustawy szkolnej w tym 
kierunku, by znaczna część postanowień odda- 
nych dziś kompetencji sejmu, z góry ustanowio- 
ną była przez ustawę państwową, a więc mini- 
malna płaca nauczycielska, lata służby itd. 

Nie ma się więc co łudzić: znaczna część 
nauczycieli szkół ludowych w Galicji wniosła 
na ręce dra Luegera rodzaj protestu przeciwko 
autonomji szkolnej w Galicji i prośbę o scie- 
śnienie tej autonomii. 

Skonstatowawszy ten smutny fakt, wracam 
do pytania: kto winien, że do tego doszło? Czy 
nauczyciele? Nie. Nauczyciele niejednokrotnie 
domagali się od kraju pomocy, a kraj obojętnie 
odwracał się od ich żalów Solidarność z sej- 
mem, zasada z pesnością gjękna i w stosunku 
naszym do reszty monarchję potrzebna. Ależ czy 
ma kto prawo żądać od Błednych nanczyciali, 
by praktykowali tę golidarnóść o głodzie i chło- 
dzie? Prawda, od rozstrzygnięcia sejmu nie po- 
winniśmy apelować do żadnej wyższej instancji, 
n=wet krzywdę znieść powinniśmy bez innej 
apelacji, jak chyba do wyborców sejmowych. 
Ale czy tej zasady trzymają i trzymali się za- 
wsze nawet politycy Koła polskiego? Czy nię 
widzieliśmy tylekrotnie, jak posłowie to, czego 
nie mogli osiągnąć przez sejm, przemycali drogą 
rady państwa? A jeżeli tak postępują zawodowi 
politycy, jakże żądać można abnegacji od ludzi, 
których ostateczna nędza popycha do szukania 
innej drogi ? 

Nie nauczyciele zatem winni, ale winna 
większość sejmowa. Nie wiele miesięcy 
temu wniosła lewica w sejmie żądanie, by na 
polepszenie bytu nauczycieli wstawiono w budżet 
109.000 zł}, by obniżono liczbę lat służby i przy- 
jąto ua kraj połowę należytości z nominacji itd. 
Konserwatywna większość sejmowa 
wniosek ten odroczyła ad calendas grae- 
cas, a tem samem popchnęła nauczycieli na drogę 
apelacji do rady pańatwa. Znalazłszy się raz 
na tej drodze, nauczyciele nie mogli wszakże 
wnieść tej apelacji za pośrednictwem Koła pol 
skiego, bo solidarne z sejmem Koło nie byłoby 
jej poparło. Udali się więc do dra Lnuegera, nie 
wiem czy dlatego, że Lueger najgłośuiej brzy- 
czy, czy moż» w skutku jakiej specjalnej agi- 
taeji. 

Krok nauczycieli wywołał w Kole polskiein, 
jak wam już doniosłem, wielkie oburzenie, a nadto 
jest on z góry bezskutecznym, bo izba nigdy 
nie zgodzi się na zmianę państwowej ustawy 
szkolnej. Obnrzenie jest usprawiedliwione, bo pe 
tycja o Ścieśni*nie autonomji krajowej, wniesiona 
na ręce obcego posła, a do tego z góry bezsku- 
teczna, stanowczo wygiąda na demonstrację prze- 
ciwko sejmowi, zarówno jak przeciwko Kołu 
polskiemu Ale oburzając się przeciwko biednym 
nauczycielom, nie nałeży zapominać, jakie oko- 
liezności ich do tego pepchnęły, a w szczegó|- 
ności pamiętać należy, które stronnictwo w sej. 


mie sprzeciwiło się natychmiastowemu — elo. i 
ciażby częściowemu — ulżeniu ich doli, 
Adin. 


4 


Podatek rentowy. 


F Wiedeń 31. maroa. 
Ze reforma podatkowa, będąca obecnie 


przedmiotem obrad izby poselskiej, najrozma- 
itszych dotyka 


Gdyby w tej chwili z jasnego nieba wypadł 
był piornn i zdrazgotał dom cały, nie byłby tak 
przeraził zebranych, jak to dwa słowa Zy- 
gmunta. 

, Wszyscyśmy ku niemu zwrócili oczy, a 
dziadek zerwał się z miejsca. Chciał, jak zwy- 
kle, wybuchnąć głośnym śmiechem, kolano ku 
górze już podniósł, aby w nie dłonią klasnąć .. 
nie starczyły mu jednak siły — śmiech zamarł 
na jego ustach, mięśnie stężały jak sparaliżowa 
ne, ruszyć się nie mógł i dopiero po chwili całą 
bi, chwycił powietrze westchnieniem głębo- 

jem. 

Myślałem, że Zygmunt dostał pomięszania 
zmysłów; spojrzałem na niego z obawą. Stał 
dumny, hardy, wyprostowany, wyzywający pra- 
wie. Z tej twsrzy i tej postawy nie trudno mi 
było zauważyć, iż te, co powiedział, nie było 
następstwem rozdrażnienia nerwowego, lecz gło 
sem jakiegoś buntu. 

Nikt go o nie nie pytał; on sam, widząc 
wywołane przez siobie wrażenie, zaczął mówić 
dalej: 

— Tak, dziadka, głupców... po co biegli 
w ten ogień morderczy ? na 607... dla czego v... 
zamknęli się w skorupie stosunków partykular 
nych i lali krew bezpożytecznie... 

, — Poco?.. na co?... dla czego? — szepnął 
dziadek, jakby tych pytań rozumieć nie mógł. 

— Tak, na co? — powtórzył z uporem 
Zygmunt. — Co na tem zyskiwała ludzkość? 
co całe tłamy biedaków, których pot i krew 
wyzyskiwano od wieków, dając im jedynie z li- 
tości, jak żebrakom, prawo do życia, albo i nie 
dając go nareszcie?... O dziadku! ja nie chcę 
więcej słachać twoich opowiadań. które dowo- 
dzą, że miłość wasza była naparstkiam wody, 
kiedy powinna być oceanem. Co mnie, co świat, 
co lndzkość obchodzą wasze drobne sprawy, 


| które tyle pochłonęły sił bez pożytku!., Każdy 


sfer społeczeństwa, o tem już 
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zastawnych instytacyj krajowych i wzajemnych, | przychylnie załatwiony przez komisję prawniezą w 
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dnało dla zakładów hipotecznych kra- | strony, czy i o ile bez uszczerbku dla celu, jaki = 
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z was złożywszy na ołtarzu entuzjazmu chwilkę , Jest to samobójstwo, a ja do tych, którzy mor- 454 
jedną, żył potem wygodnie, używał, gdy inni | dują się sami, należeć nie chcę... PN 


marli z głodu i o chleb wołali. Oto jest wasza 
miłość... Nie!.. nie!... dosyć już tego wszystkie- 
go, bo nadszedł czas panowania miłości wielkiej, 
która w swoje ramiona cały świat obejmie, nie 
znając ani ojczyzny, ani rodziny, ale tylko nędzę 
ludzką... 

Mówiąc to, Zygmunt podniósł do góry gło- 
wę, oko nu błyszezało, pięści zaciskał, jakby 
chciał do walki wyzwać świat cały. 

Usiłować go w tej chwili przekonywać, by- 
łoby toż samo, co usiłować zmienić kierunek 
ruchn ziemi. 

Nikt się o to nawet nie kusił, Matka opu- 
ściła smutnie głowę ku ziemi, dziadek gosu- 
nął się bezsilnie do fotelu, a on nie docze- 
kawszy się ani jednego słówka odpowiedzi, kro- 
kiem pewnym, powoli zeszedł ze schodów ganku, 
nie obejrzawszy się na nas, i poszedł w stronę 
alei lip odwiecznych, która otaczała ogród 
dokoła. 

Gdy Zygmunt zniknął nam z oczu, zerwała 
się tylko Janinka ze swego miejsca, nikt z nas 
słowa wymówić nie śmiał... Ona jedna słuchała 
bez oburzenia Zygmunta, z tym samym co za- 


wsze zachwytem na twarzy, z tem samem uwiel 
bieniem. 
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Czułem, że w tej rodzinie coś się zerwało ; 
zapragnąłem tę nić dawną, serdeczną nawiązać 
znown, poszedłem więc za Zygmuntem i Janiną. 

Zastałem ich w altanie cienistej: jego z tym 
samym wyrazem twarzy, zapatrzonego znów 
w przestrzeń; ją trzymającą go za rękę i szepcącą 
słowa ciche, których dosłyszeć nie mogłem. 

— Tyś także za mną przyszedł, — zawołał 
ujrzawszy mnie, i rękę wyciągnął. — Tyś mnie 
zrozumiał ?... prawda?... 

— Tak, — odpowiedziałem, nie przyjmując 

| jednak jego dłoni, — zrozumiałem cię, ale nie 


odczuwam tych twoich słów i tych twoich uczuć... | ; 


Miłość nazywasz morderstwem ! miłość 
moją, szeroką, wielką, niezmierzoną |... 

— Te wasze uczucia szerokie czezość mają 
na dnie. Wierzycie w szczęście ludzkości całej, 
a wśród tych marzeń, tych wielkich słów i fra- 
zesów, tracicie z oczu ziemię, po której stąpacie. 


Dla mnie nierezwiązalną zagadką są uczucia : 

wielkie ludzi, nie mogących się zdobyć na uczu- w 

cia małe. Zacznijcie od tych małych, a wtedy 

w wasze wielkie uwierzę. p. 
Zygmunt się zerwał, podszedł do moie M4 


i oburzony zawołał: 

— A! zawsze, wiecznie i wszędzie taż sama 
ciasnota pojęć, toż same sobkowstwo! O! i dzi- 
wić się temu niepodobna. Pętano wasze myśli 
od tak dawna, wtłaczano was w pewną urobioną 
już formę, aż urobiono niewolników zycia i tis- 
snych poglądów, i wy też skazani już jesteście 
na śmierć: przerobić was niepodobna; czekajcicż 
więc na swoją kolej, nie tamujcie nan drogi —- 
nam, co idziemy do powszechnego szczęścia ln 
dzi. Pozwólcie, wy karły, iść olbrzymom naprzód, 
i nie krępujcie im nóg pajęczą siatką waszych 
tuzinkowych nawyknień.. Na co żyje czło 
wiek ? — mówił zapalając się dalej, — na ca 
się urodził? czyż dlatego, aby cierpiał? Nie. 
Dlatego, ażeby używał szczęścia; a komuż wy 
pozwalacie go używać? Tym, którzy mają kapi- 
tały, złoto, ale nie tym, którzy pracują w po- 
cie czoła. Krępujecie wszystkie dążenia natural- 
nych popędów ludzkich, a potem wytwarzacie 
sobie dogodne teorje życia, aby tych, którzy ina- 
czej iść pragną, którzy chcą oddać wszystko za 
inny porządek rzeczy, ntopić w waszym nauparst- 
ku niedorzeczności. Nie, mie! jeżeli ty nie odczu- 
wasz tego co mówię, toś nie wart życia; toś jak 
inni egoista, i dlatego ci dobrze w tym domku 
żółwiowym |! 


(Ciąg daisoy vastaps ) 


NH 


NVX ' 


JUG 


VITIN Yog 
AXODYN VH 


AR 


we Lwowie, plac Kapitalny liczba 3. 


BU LOUVRE“ 


ZARZĄD WIEDENSKIEGO MAGAYZNU 


wstążek, aksamitów Ga 


“ahy,  Usobiie oddziały dlażkonfekcji damskiej 1 dziecinnej, krstjumów, 
óżka, negliżów, parasolek i parasoli, kapeluszow damskich, bielizny 
i towarów jedwabnych. 


nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów i pekojów dziecinnych. dywaników przed 1 usd łóżk 
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h, kap na łożka i stoły, jako- męskiej, damskiej i dziecinnej, karonek, 
koców, kośder i korców do podróży. 


, linoleum, firanek, portjer i firanek koronkowye 


też kap pluszowych, narzulek na otomany, 


ow 
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merji, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, 
umożliwilismy zakupna na częściowa spłaty. 


urzędników państwowych, prywatnych, lasowych i domen, chodnik 
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Następnie przychodzi komisja do konkluzji, iż 
„w ogóle władze kolejowe i pocztowe, oprócz 
wewnętrzrego zarządu i manipulacji i korespon- 
dencji ze swymi urzędami i organami, winny 
urzędować w języku polskim, dalej, że żandarme- 
rja winna korespondować z władzami admini- 
stracyjnemi i sądowemi po polsku, a kończy we- 
zwaniem rządu „by się stosował do najw. post. 
z 4 czerwca 1869 i rozp. minist. z 5. czerwca 
1869 po myśli i duchu tych rozporządzeń ściśle 
i bez uchylania się od tych postanowień“. 

Sejm przyjął wnioski komisji bez rozprawy, 
czem dał dowód, że się zgadza zarówno z nimi 
jak z ich motywami; a czem nas zdziwił, gdyż 
wniosków komisyjnych, ani uchwały sejmowej 
nie można wcale uważać za zadowalniające.* 

Tak więc rozmiary wniosku p. Michalskie- 
go zostały uchwałą sejmową ścieśnione. Wobec 
tego powinien wydział krajowy i po 
słowie nasi w Kole polskiem tem 
usilniej się starać, ażeby przynajmniej w gra- 
nicach, zakreślonych uchwałą sejmową, wniosek 
p. Michalskiego w obronie praw języka pol- 
skiego doczekał się urzeczywistnienia. 


Uroczystości bismarkows zie. 


Pisma niemieckie, tak dobrze w Berlinie, 
jak wszystkich większych i mniejszych miastach 
rzeszy, jak nawet we Wiedniu, są po prostu do 
znudzenia przepełnione relacjami o kolosalnych 
przygotowaniach Niemiec całych do obchodu 
80 rocznicy urodzin ekskanclerza. Że ostatecznie 
w Niemczech pragną w tak niebywały sposób 
uczcić twóreę zjednoczenia państwa, że zwłaszcza 
Prusy prześcigają inne państewka pod wzglę- 
dem czołobitności dla Bismarcka — Prusy, któ- 
re on postawił przecież na czele Niemiec — 
temu bądź co bądź dziwić się nie można. Silna 
agitacja, aż od tronu płynąca, a podtrzymywana 
długi czas energicznie przezjwiększość prasy, mu- 
siała wreszcie poruszyć umysły miljonów, aby 
dzień 1. kwietnia br. mógł wypaść imponująco. 
I cela tego dopięto bezwarunkowo — Niemcy 
uważają datę 1. kwietnia 1895 za uroczyste świę- 
to narodowe, nieznana przedtem miejscowość w 
lesie saksońskim, Friedrichrnhe, stała się istną 
Mekką niemiecką, do której pociągnęły tysiące 
pielgrzymów, a dokąd bieżą też za niemi myśli 
i uczncia miljonów Niemców. 

Powtarzamy, że te owacje wielkoniemieckie 
dla Bismarcka nie dziwią nas wcale. Natomiast 
niezrozumiałym jest dla nas ów zapał gwałtowny 
pewnych sfer politycznych i pewnych pism nie- 
mieckich w Austrji, z jakim one usiłnją wtóro- 
wać hymnom berlińskim w cześć B'smarckowi. 
Dalekim jest od nas zamiar pouczania tych lu- 
dzi o postałatach prawdziwego patrjotyzmu, któ- 
ry nigdy nie może i nie powinien zapominać o 
krzywdach wyrządzonych ojczyźnie, a szczególnie 
już gdy nienaprawionych wcale i który chyba nie 
pozwała na wielbienie nieubłaganego wroga ! Wsze- 
lakoż z obowiązku dziennikarskiego winniśmy 
zaznaczyć, iż co najmniej dziwnym bardzo jest 
ten jaskrawy dysonans, jaki powstaje skntkiem 
tego, że owe dzienniki i sfery z jednej strony ma 
Ją zawsze na ustach patrjotysm  państwowo-eu- 
strjacki i hyperlojalność dla dynastji Habsbur- 
gów, z drugiej zaś przy każdej okazji schlebiają 
idei wielkoniemieckiej na najrozmaitsze sposoby 
i uprawiają z pewną nawet namiętnością kult 
Bismarcka. Tego rodzaju dwulicowość widzi się 
w ostatnich czasach tylko w Austrji, względnie 
tylzo u tych sımych Niemców austrjackich, któ- 
rzy uważają się za urodzonych przodowników w 
państwie. 


Powracając do samych uroczystości bismar- 
kowskich, względnie do rejestru przygotowań, 
czynionych w przededniu 1. kwietnia, przyta- 
czamy tylko co ważniejsze szczegóły, z pism 
niemieckich zaczerpnięte. I tak: Pomiędzy zam- 
kiem a dworcem kolejowym — jak konstatują 
reporterzy rnch trwa ustawicznie żywy. 
W pokoju w parterze zamka, przeznaczonym dla 
służby, urzęduje dwóch pisarzy i strzelec księ- 
cia, którzy po całych dniach odbierają nadcho- 
dzące paki i pakunki z podarkami. Dotychczas 
jest ich około 600. Ziwidocznem rozczarowaniem 
pisze reporter N. fr. Pr, że w spisie ofiaro- 
dawców „nie ma ani jednego Austrjaka.* Nazwi- 
ska kobiet stanowią tam pokaźną eyfrę, a ich 
podarki odznaczają się przeważnie naiwną sen- 
tymentalnością germańską. Kwiaty zasnszone i 
sztuczne w formie wieńców, poduszki, hafty 
symboliczne itd. Wszyscy przyjezdni, gdy staną 
w Friedrichsruhe, spieszą zaraz do lasu na owe 
miejsca, gdzie Bismarck wśród swoisb przecha- 
dzek zwykle się pojawia. Niektórzy śmielsi zbli- 
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DLA DZIECKA. 


POWIEŚĆ 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy.) 


Trzej przyjaciele zeszli schodami, wiodącemi 
na podwórze i w milczeniu skierowali się ku 
parkowi, widząc z daleka sylwetkę mężczyzny, 
który za ich zbliżeniem oddalił się, ale bez po- 
śpiechu, jakby z żalem. 

I pod zielonym dachem leśnej gęstwiny 
wśród cieni nocnych rozpoczęły się tajemnicze 
łowy. Szli powoli, miarowym krokiem, pędząc 
przed sobą tę ludzką zwierzynę, na którą mści- 
ciel czekał w oddali. I z trwogą myśleli wszy- 
sey: Co uczyni Dawid? Jak uderzy na swego 
przeciwnika ? A nieświadomi rozwiązania tej 
strasznej obławy, przeczuwali, że będzie ono tra- 
giczne. Tak dotarli do stawów i tu na szerokiej, 
odkrytej przestrzeni zobaczyli przy blasku księ- 
życa tego, którego ścigali, idącego swobodnie 
wolnym krokiem, jakby chciał okazać, że się ni- 
czego nie obawia. Ten spokój jego i odwaga To- 
biły silne wrażenie na postępujących za nim, ka- 
żąc im domyślać się. że opór z jego strony bę- 
dzie zaciekły. Porównując obydwóch przeci- 
wników, jednego w podeszłym już wieku, nie- 
wprawnego w fizycznych ćwiczeniach, nieobezna- 
nego ze szpadą i pistoletem, a drugiego młodego, 
zwolennika wszelkich sportów, mistrza w robie 
niu każdą bronią, zaczynali się trwożyć o los 
przyjaciela. Tymczasem weszli na łąkę i zoba- 
Czyli Liron w odległości dwudziesta metrów. Tam 
przy p b, rysującym się czarną Ecka Ba 
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pedaje twarzy piękną i AŻ, izy bisiik, pa i konserwuje 


słów, które naturalnie później upstrzone dodat- 
kami i dowolnemi komentarzami, rozbiegają się 
po całych Niemczech, jakby słowa Ewangelji. 
Olbrzymie komersy, adresy zbiorowe, setki tysię- 
cy kart z wizerunkiem ekskanclerza i jednem 
słowem „Glückwunsch“, zaopatrzone nazwiskiem 
gratulanta — wysełane pocztą do Friedrichs. 


Na obiad galowy w białej sali zamkowej w 
Berlinie, w d. 1. bm., wydany na cześć Bismarcka, 
zostali zaproszeni: wszyscy książęta domu cesar- 
skiego z księżniczkami, wszyscy posłowie niemie 
ckich państw związkowych, ministrowie i pełno- 
moenicy do rady związkowej. Jak wiadomo, za- 
prosił Wilbelm także nowe prezydjum reichs- 
tagu. Owoż National Ztg. zaopatruje ten fakt 
taką uwagą ironiczną: „Obecna większość par- 
lamentu będzie przecież obchodziła urodziny 
Bismarcka za pośrednictwem wybranego przez 
nią prezydjum, i to w sposób jak najbardziej 
uroczysty. Autorem tego zaproszenia musiał być 


pierwszorzędny satyryk !“— Według Freis. Zig. 


pierwszy wiceprezydent reichstagu, Schmidt, | 


mimo wszystko nie pójdzie na ten objad 
galowy. —W sobotę odbył się już w Berlinie 
olbrzymi komers na cześć Bismarcka, w którym 
uczestniczył świat urzędniczy, wojskowy, sfery 
poselskie itd. Przewodniczył młody agrarzysta 
dr. Hahn, i ten wśród burzliwych oklasków nbo- 
lewał w swej przemowie, że należy do składu 
parlamentu, który odmówił Bismarckowi uczcze - 
nia. Z ministrów uczestniczyli w komersie dr. 
Micquel, Bótticher, Schonstedt i Bosse. Kanele- 
rza Hoheulohego i ministra wojny reprezento- 
wali umyśini wysłannicy, co miano na komersie 
za złe wziąć rzeczonym dwu dostojnikom rzeszy. 


W kwestj' kcbiece 
II. Jeśli kobieta tylko na stanowisku matki 
i żony wypełnia zadanie i osiąga cel życia, to 
cóż mają robić te, które nie są żonami, ani ma- 
podrzędne 


tkami? Pozostaje igła, bakałarstwo, 
telegra- 


stanowi-ko przy urzędach pocztowych, 
fach i telefonach. A dalej: gdzież te u nas w 
kraju niewyzyskane pola, o któreby się po- 
kusiła inteligentna kobieta? Twierdzi szanowny 
profesor, że tylko mały odłamek rodzaju ludz- 
kiego stanowią kobiety, nie wychodzące za mąż, 
że wreszcie same przez wygórowaną chęć stro- 
jów, zabaw i niechęć do prac domowych, odstrę- 
czają mężczyzn od matrymonjalnych zamiarów. 
Tu już muszę powiedzieć, że wyjątek bierze sza- 
nowny profesor za regułę. Są kobiety leniwe, 
zalotne, rozrzutne — są i mężczyźni nie bez 
„ale“ — to się równa, lub nawet szala nałogów 
przeważa u mężczyzn. z wykazów statystycznych 
do 10 


widzimy, że na 100 pijaków przypada 5 
jeszcze 


kobiet, 
mnie'szy. 
Mężczyzna się nie żeni po czterdziestce, od- 
straszony wymienionemi wadami kobiety, przed 
tem poślubiłby siedm grzechów głównych, gdyby 
mu tylko zapewniły byt materjaluy, którego lub 
nie ma wcale, lub wystarczający tylko na opłacenie 
długu u szewca, raty u krawca i zakupienie 
obiadu z góry na cały miesiąc. Z drugiej strony 
większa część panien, osiągnąwszy pełnoletność, 
a mając liczniejsze rodzeństwo, wychodzi za mąż 
za byle kogo, choćby za wdowca z ośmiorgiem 
dzieci i ośmiuset reńskiemi pensji. Do tej ostate- 
cznośńci nie byłaby panna zmuszoną, gdyby miała 
wykształcenie fachowe i stanowisko, zapewnia 
jące jej byt materjalny. Mniejby wzdychała za 
obrączką ślubną, a bardziej była pożądaną. 
Łatwiejby było praktykantowi z adjutum, 
lub bez tegoż, dependentowi o skromnej pracy, 


u karciarzy procent będzie 


ruhe- oto w ogólnych słowach główniejsze sposo- 
by uczczenia solenizanta. 


nie przekroczywszy lat Chrystusowych, stworzyć | 


sobie dom i rodzinę, gdyby miał pomoc ze strony 
żony, zanim sam doczeka się większych docho- 
dów, pozwalających tej żonie zaniechać obowiaz- 
ków powołania, jakiemu się poświęciła. Wtedy 


zależałoby od woli i siły, a nie musu, dalej pra- | jednego z najczynniejszych członków. 


cować w obranym zawodzie, lub — jeśli jest 
prawdą, że kobieta prędzaj więdnie — zdawszy 
się na pracę męża, zaniechać powołania, czyniąc 
w ten sposób miejsce innym. 

Nie mam na myśli przez naszkicowanie po- 
wyższego obrazka, wyniku może za daleko muie 
unoszącej fantazji, utrzymywać, że kobieta po- 
winna starać się uzyskać jakie płatne :tanowi- 
sko tylko w celu wyjścia za mąż. Przeciwnie, 
jestem najmocniej przekonaną, że, mając zape- 
wniony byt materjalny i wyznaczony zakres 
pracy. większa ich część pozostałaby w celibacie. 

Co się zaś tyczy skromnego kobiet wyma 
gania, to zgodziłabym się z szanownym profeso- 
rem że na na pasa wje, Cho- 


głuchym szumem przelewającej 


|» 


! utraciło w nim nietylko wybornego śpiewaka, 
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ciaż i wy panosie barzo EE muj ZN Za- 
uim wam szron ubieli czuła, zadawala się wię- 
kszość was bardzo skromnem stanowiskiem i do- 
chodem, boć przecież synekurzyści i protekcjo 
niści mie stanowią na szozęście reguły. 

Mężczyzna ukończyw-zy studja marzy o wy- 
bitnem wpływowem stanowisku. Ukończony do- 
któr medycycy chce być zaraz profesorem uni- 
wersytetu, prymarjuszem szpitala, głośnym leka- 
rzem stolicy, ostatecznie lekarzem powiatowym. 

Tylko zmuszony ręką zimnej rzeczywistości 
spuszcza z tonu i przystaje na mniejszem, osiada 
na prowincji, a gdy się tu nie wiedzie, stara się 
o posadę lekarza gminnego lub okręgówkę. — 
Kobieta lekarz możeby również zachwałe miała 
ambicje, lecz większość ich zadowoliłaby się po- 
sadą lekarza okręgowego. Dopuszczona do in- 
nych działów nauki niemniejby się dobrze wy- 
wiązywała z powierzonego dotąd mężczyźnie za- 
dania kasjerów, buchhalterów, aptekarzy, wete- 
ryna*zy, dependentów, koney pjentów, skromniej- 
szych wreszcie pozycyj kancelistów, djurnistów, 
pisarzy etc. 

Jakby wyglądała oświata, szerzona przez 
kobietę na stanowisku lekarza okręgowego, za: 
pytuje szanowny profesor. Zachodzi potrzeba po 
przedniego pouczenia przez szanownego profeso- 
ra, jak w ogóle ma ona wyglądać propagowana 
przez mężczyznę i na czemby polegała różnica. 

Czy sądzi szatowny profesor, że kobieta od- 
dająca się naukom przyrodniczym musiałaby być 
pozbawiona iskierki pośr, wyuzdana, bez czci 
i wiary ? Myli się grubo! 

Cóż jest wstyd? Wynikiem wychowania. 
Dzieci jednych rodziców, tak chłopaki jak dzie- 
wczytka, nie różnią się pod względem ilości 
wstydu, jak długo pod tą samą opieką zostają. 
Dziewczę zostaje w domu, chłopak, dostawszy 
się poza ciasne mury dotychczasowego otoczenia, 
albo go ntraca albo wytwarza sobie indywidual- 
ne o skromności pojęcie. Że wstyd nie w zupeł- 
ności jest przymietem wrodzonym kobiecie, lecz 
wpływem później nabytym, dowodem znaczna 
liczba kobiet, od najniższych do najwyższych 
sfer, kobiet prowadzących życie rozwiązłe, żon 
niewiernych. 

Wystarczy -- mojem zdaniem — moralność, 
nie potrzeba przesadnego wstydu. Kobieta jest 
skromną nie wtedy, gdy raczki piecze, kłopo- 
tliwie oczki odwraca, w odpowiedziach się wikła, 
lecz ta, na której nie cięży żadna rozwiązłości 
skaza, ta której mowa, nie będąc naiwną, nie 
gorszy wyuzdaniem, ta wreszcie, której życie, 
postępowanie i przekonania obudzaią ególny 
szacunek. 

Nie pojmuję, diaczegoby kobieta lekarz nie 
miała uczyć się wszystkich działów medycyny ? 
Dlaczegoby następnie wiadomości swoich nie 
umiała zastosować w praktyce, tak dla pacjen- 
tów kobiet jak mężczyzn? Zachodziłby przecież 
ten sam stosunek, jaki widzimy, gdy vice versa 
mężczyzna jest lekarzem, kobieta pacjentką. 
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Diarjusz lwowski. 

Wtorek 2. marca. *. 

Teatr hr. Skarbka: „Towarzysz pancerny.“ 
czątek o godz 7. wieczorem. 


Po- 


Wiadomości ssobiste. Marjan Dydyńskii 
radca budownictwa Tadeusz Stryjeński, zostali 
powołani do centralpej komisji konserwatorskiej dla 
historycznych pomników sztuki. 

kakrologja Henryk Prohaska, nestor śpie- 

waków lwowich, od 15 lat członek Towarzystwa | 
śpiewackiego , „Lytnie. zzaarł d. 29. zm. Towarzystwo 
„Lutnia“ ponjo ło bolesną i nieodżałowaną strat ię, 
ale i 
Zmarły brał 
czynny udział w ostatniej walce o niepodległość na- 
rodu węgierskiego, wstępując w szeregi powstańców 
jako zbieg z wojska austrjackiego, w randze poru- 
cznika. 

| Edward Stummer, b sędzia sądu apelacyj- 
nego Królestwa Polskiego i zastępca prezesa tow 
ossd o w Studzieńcu, zmarł w Warszawie d. 
30. 2 


w Stummer, należał do najbardziej znanych 
i cenionych osobistości w Warszawie, a dla niezwykle 
rzadkich zalet cechujących człowieka serea i rozumu 
posznkiwanym był i brał czynny i żywy udział w 
życiu naszych braci z Krółestwa. [Lecz nietylko tam 
znano dobrze i ceniono zgasłego. I u nas, tak w 
obu SOA SM ad Ek, w SSRI iera 


| jasnem ję łąk, Ego TE. obisaw i się | domu, n musisz pan SEE przez ai ENR jest. 


na niej miejsce tylko na jedną osobą, a pod nią 
dwadzieścia stóp wody i młyńskie koło. 


> 


Przy- i 


stał nieruchomy człowiek, w którym poznali Da- | znasz pan, że mam prawo pozbyć się pana w | 


wida. Ten, który postępował przed nimi, dostrzegł 
go także, ale bez wahania, nie zwalniając nawet 


kroku, szedł ku niemu. Kiedy już zaledwie od- 


jakikolwiekbądź sposób mi się podoba, 
złego wyrządziłeś mnie i moim... Ale ja nie chcę 
pojedynku, któryby wywołał skandal. 


ległość kiiku metrów oddzielała ich od siebie, | naprzeciwko siebie z jednakową nienawiścią w 


Dawid podniósł ramię i rzekł głosem dono- 


nym 

— Stój! 

— Kto pan jesteś? — zapytał Condottier 
niecierpłiwie. 


— Jestem ten, którego pan skrzywdziłeś — 
odpowiedział Dawid. 
Nie odmawiam nigdy nikomu satysfakcji. 
Żądaj jej pan odemnie według form przepisa- 
nych, a dam ją panu, ale teraz nie stawaj pan 
na mojej drodze. 

— Pan wszedłeś na tę drogę, która jest 
Tak, przyszedłeś 


w przepaści z 
się ciągle wody, przy wejściu na wąską kładkę 
moją wyłączną własnością... 


jak prosty złodziej — rzekł Daw:d tonem, 
który przejął drżeniem Condottier'a mimo całej 
| jego odwagi. — Teraz postaraj się pan wyjść 
z niej... 


— Czy chcesz maie pan zamordować? — 

zapytał margrabia zuchwale. 
— Nie byłbym przyprowadził tych panów 

' na Gsaków — odpowiedział Herbelin, wskazu- 
| jac na swoich przyjaciół, którzy zatrzymali się 
| w niewielkiej odległości. 
| Daniel ukłonił się Cendrin'owi i obydwom 
| 


Ferignon'om, mówiąc z uśmiechem: 
Więc to ma być pojedynek? Dobrze!.. 
— Mam wcale dobry rewolwer w kieszeni. 

— A ja nie mam żadnej broni — odpowie- 
dział spokojnie Dawid. 

— W takim razie nierozumiem .. 

— Zaraz pan zrozumiesz. Aby powrócić do 


PŁYNIE 


ENEXOJA Anei Czia% ds ARE LA 
Kilka kropel, dodanych do wedy, daje Łssdze przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapach 
w ustach, zębom powraca bisłość i chroni od pancia się. 


sercu Pan chcesz przejść przez kładkę, ja chcę 
panu przeszkodzić... Niehezpieczeństwo jest je- 
daakowe dla nas obydwóch... 
równe.. Śmierć niechybna dla tego, 
stanie pokonanym... No, panie margrabio, pokaż 


dosyć | 


nicy, gdzie rokrocznie od długiego szeregu lat 
uczęszczał, cieszył się śp. Stummer sympatją po- 
wszechną, a dła wielzich prawdziwie załet serca 
i duszy, taktu i rozumu prawdziwego męża stanu, 
był niejednokrotnie rennym współpracownikiem naj- 
wybitniejszych osobistości naszego społeczeństwa. Naj- 
bliższe stosunki łączyły przedwcześnie niestety zmar- 
łego tego męża z śp. Źyblikiewiczem. 

W ostatnich czasach lato spędzał śp. Stummer 
stale w Krynicy. Typowa jego postać stała się też 
tam znaną i popularną. Za ostatniego tamże r. z. 
pobytu, zostawił zgasły znaczniejszą „kwotę na po- 
stawienie fignry Matki Boskiej u wejścia do nowej 
kaplicy. 


Cześć pamięci zacnego człowieka — cześć cie- 
niom wiernego syna Ojczyzny. 
Kalendarz. Wtorek (2): Franciszka z P. — 


Wschód słońca 0 godzinie 5. 
godzinie 6. minnt 25. 
Archiwum i muzeum miejskie  zostające pod 
kierownictwem dr. A. QCzołowskiego, rozwija się z 
każdym dniem czem raz piękniej. Podziwiać istotnie 
należy pracowitość i energję obecnego dyrektora ar 
chiwum w gromadzeniu zabytków naszej przeszłości, 
i to tak w zakresie literatury, jak malarstwa, rzeźby, 
architektury i starożytnej zbroi. Urządzenie archiwum 
nie odpowiada jednak jeszcze znaczeniu tej skarbnicy 
tradycji, dopiero po ulokowaniu w innem miejscu 
stacji ratunkowej lokal zwiększy się nieco — i bę- 
dzie przystępnym dla szerszego ogółu, chociaż i dziś 
dzięki uprzejmości pana Cz. zwidzać można zbiory. 
Spodziewać się należy, że gdy z jednej strony 
kierownik archiwum dalej z taką wytrwałością i za- 
miłowaniem pracować będzie, a z drugiej rada miej- 
ska nie poskąpi środków — archiwum nasze i mu- 
zeum nabędą pierwszorzędnego znaczenia. 
Mianowania. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymania ewidencji katastru podatku 
gruntowego geometrami ewidencyjnymi IE. klasy 
elewów ewidencyjnych; Stanisława Loescha, Juljusza 
Raucha, Stenisłewa Ciechanowskiego, cywilnego geo- 
metrę Jana Iraneka, inżyniera Franciszka Zubrzy- 
ckiego i inżyniera leśnictwa Alfreda Giowińskiego. 
(m.) Gzyż nia warci poparcia? Lwowskie 
ochotnicze towarzystwo ratunkowe 
ogłesito sprawozdanie za miesiąc marzec rb.: Towa- 
rzystwo udzieliło pomocy 153, w dzień razy 109, 
w nocy 44. -- Nagłe zusłabnięcia 70, uszkodzenia 
cielesne 69, samobójstwa 3, przypadki obłąkania 1, 
przewiezienie 49, a to: do szpitala 48, do mieszkania 
2, do stacji ratunkowej 4. - - Dotkniętych zostało : 
mężczyzn 90, kobiet 49, dzieci 8. —: Służbę pełniło 
w tym miesiącu członków ochotników 50. Liczba ezłon- 
ków towarzystwa: członków czynnych 1%, członków 
wspierających 415. Fałszywych alarmów 10. 
Jakna Lwów, posiadający 180 000 
ludności, liczba członków wspierają 
cyeh jest śmiesznie małą, tembar- 
d r , gdy się zważy, że wkładka roczna wynosi 
1 zł 


minut 44, zachód o 


Gdyby w innem miescie, ale zagranicą, tak 
bardzo użyteczne, a nuwet konieczne towarzystwo 
istniało trzeci rok, to ezłonków wspierających liczo- 
noby nie na setki, ale na tysiące. 

I czyż w takich warunkach może towarzystwo 
dobrze się rozwijać, czyż tych kilkunastu, poświęca- 
jących się członków lekarzy, pracujących w dzień i 
w nocy, nie zniechęci ta apetja ogółu, który nie 
chee poprzeć ich szlachetnych, prawdziwie humani- 
tarnych usiłowań ? 

Spodziewamy się, że tych kilka słów, niestety 
gorzkich, bo prawdziwych, skłoni bardzo wiele osób, 
u których jeden jatka nie odgrywa tak 
wielkiej roli — do pomnożemia liczby członków 
wspierających towarzystwa, które pracuje cicho, bez 
szuimnej reklamy, sle z prawdziwym pożytkiem dla 
EU ludzkości. 


ta dockód Towarzystwa ds'ennikarskiego. 
W skład programu przedstawienia piątkowego (d. 5. 
bm.), zapowiadającego się — jak już donieśliśmy -— 
nader obiecująco pod względem materjalnym, prócz 
trzech nowości dramatycznych, także monclog pena 
Fiszera, klórego tytuł i na ufiszu pozostanie taje- 
mnieą, tudzież debiut panny D...., młodziuchaej śpie- 
waczki, uczennicy jednego z tutejszych profesorów 
wokalnego kunsztu. Panna D.. obdarzona nadzwy- 
czajnym materjałem głosowym, dotychczas nie wy- 
stępowała na scenie. Niedziw przeto, iż wiadomość 
o tyu debiucie wywołała bardzo żywe zajęcie w tu- 
tejszym światka muzykalnym. Obok panny D.. przy- 
rzekły łaskawy współudział w części muzykalnej 
wieczoru pierwszorzędne gwiazdy naszej opery. 

„Dom pracy“ Otrzymujemy następujące pismo: 
„Dom pracy“ pod godłem Opatrzności, założony nie- 
gdyś przez księżnę Lsonową Sapieżynę, okazuje się 
dziś za szezupłym, z powodu coraz większego na- 
pływu ubogich, pragnących tam znaleźć opiekę i 
przytułek. Zamierzyłam więc udać się do miłosier- 


dae nelec sfer z gorącą (eż 0 gów, aby 


— Paść mnie pan, dimias mnie. 
Ale Dawid zacisnął jeszcze silniej palce. 
Wtenczas margrabia, zbierając wszystki: siły, 

podniósł się i odpychając tego, który go dusił, 

jednym skokiem znalazł się w znacznej od niego 


i odległości, a wydobywając z kieszeni rewolwer, 


Stoimy ` 


Siły mniej więcej : 
który zo- i 


pan, że nietylko wtenczas jesteś odważnym, kiedy : 


| jesteś pewnym, że zabij sz swego przeciwnika... 


' dosięgnąć przeciwległego 


Chcesz pan powrócić do siebie? Musisz przejść : 
i dniósł i z nadludzką siłą; trzymał go zawieszo- 


po moim trupie... Spróbuj pan! 
Condottier wzruszył ramionami mówiąc: 


zwrócił go na swego przeciwmka, wołając bez 
tehu jeszcze : 

— Ustąp się, albo cię zabiję. 

— Strzelaj, nędzniku! — odrzekł Herbelin. 

Błyskawica zajaśniała w ciemnościach, mło- 
dy człowiek strz zelił, rzucając się naprzód. 
Dawid uchwycił się balustrady, aby nie upaść, 
Condottier biegł teraz przez kładkę i jaż miał 
brzegu, gdy Dawid 
wyprostował się nagie uchwycił go wpół, pod- 
uego nad przepaścią. 


Wszystko to nie trwało 


i minuty. 


— Jesteś pan szalonym! 
— A pan podłym tchórzem — zawołał ' 
Herbelin. 


Słowa te podziałały na młodego człowieka 
jak nderzenie szpierutą i z głuchym okrzykiem 
rzucił się na Herbelin'a, który zaparłszy się na 


brzegu kładki, wytrzymał cios i oddał go prze- í 


ciwnikowi. Zaraz porwali się za bary z wście- 
kłościaą, tworząc przez chwilę jedną ciemną 
Masę, tak, że trudno było świadkom, przypatru- 
jącym się walce z niepokojem, odróżnić, który 
z nich opanował drugiego. Przy tem rozpaczli 
wem mocowaniu się mogli z łatwością wpaść w 
czarną głębię obydwaj. Nagle runęli Epojeni żo” 
laznym uciskiem na deski kładki i tam walczyli 
dalej, dysząc wściekłością. W tej chwili jednak 
udało się Dawidowi wziąć górę nad przeciwni- 
kiem; ściska, ąc go jedoą ręką za gardło, oparł 
kolano na piersiach. 

Przy świetle księżyca twarz jego zajaśniała dzi- 
k. radością; Condottier ERZE E Oai zawołał: 


BALSAM 


znany powszochnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starości, słoiczek na jeduorazowe użycie 4 zł. 


; pluskiem wody margrabia 
' nionych fal. 


' trup Condottiera, 


Zabrzmiał okrzyk rozpaczy i z złowrogim 
zniknął wśród spie- 


Perignon jednym skokiem był przy Da: 
widzie, pochwycił go i zaniósł na łąkę, pod- 
czas gdy przed ich przestraszonemi oczyma 
przesuwał się zaplątany między szczeble młyń- 
skiego koła toczącego się ciężko, pokrwawiony 
Trzy razy wyłonił się tak 
z czarnej głębi cieknący wodą, uderzając przy 
każdym obrocie głową potrzaskaną okropnie 0 
drzewo z „głuchym łoskotem. Potem nie poka- 
zał się więcej, oderwany prądem wody i ponie- 
siony w dół rzeki. 

— Prędko -— zawołał wtenczas Perignon 
do swego bratanka — umaczaj chustkę w wodzie. 
Dawid jest raniony... 

Herbelin, oparty na pułkowniku, oddychał 
z trudnością. 

— Gdzie jesteś R E Perignon. 


DE MECCA 3. 


na 
dzieło to opatte r szynie. „Rr 
mogło się utrzymać, podnosić swym pokł 
nierzy, ja] 

zhin onl Skaru, 
Załogi 


w myśl przezacnej fundatorki, 
miłości „bliźniego, 
wzrastać. 

Skoro tylko poruszona z`stuła 
składek na postawienie nowego domu, hojne bardi 
dary zaczęły wpływać. Umieszczając poniżej spl 
łaskawych ofiarodawców, proszę, aby zechcieli przyjł Z nie 
serdeczne Bóg zapłać, za ofiarność, gorliwość i 5 Marea, no 
wskazanie drogi, którą może inni łaskawie pójł sennego. C 
zechcą. Marja Badeniowa. roiło się, j 

Ofiary pieniężne na „Dom pracy“ przyjmuje | Rione twar 
Ignacy Drexler, plac Kapitutny. Wszych fav 

Inne zgłoszenia ofiar na budowę „Domu pracy penie — 
jak naprzykład cegieł, kamieni, piasku i t. p. rad ZWażając w 
ofiarodawcy przesyłać na ręce p. S. Hawys cal władnie in 
radcy budownictwa w namiestnictwie. Za gkończo! 


mis 


"oboty około pomnika Mickiewicza Liczne 
krakowskim, mające na celu zdjęcie głós albo wcale 
oraz grupy bocznej „Nauka“, rozpoczęte z ko nieliczni 
30. marca br., stosownie do uchwały kon Wcale się r 
zdjęciu figury głównej i grupy „Nauka, knej pogod; 
stanie oszalowany. głowę pow: 

Nieszezęśliwe wypadki. W Piedyko Powod 
wiatu kocmanieckiego, dnia 27. bm. zgi Przedstawie 
drobnych dzie i. Włościanin Skwarczuk, pułku piect 
z domu, pozostawił w zamkniętej izbie dy Gzy pogod: 
dzieci, jedno pięcioletnie, drugie zaś licz; Publiczności 
sięcy. Starszy dzieciak bawił się ogniem } Kronik 
Ri» i zapalił pościel, na której leżało drug Mnóstwo g 
Powstał ogień i oba dzieciaki zginęły rym dar 
niach. W aresztach 

Państwo H. w Rzeszowie, wychodz, biejszych a 
z domu, pozostawili 3 letnie dziecko pod op Wie Marsa | 
zajętych praniem bielizny W chwili, ga. „tzysłowia, 
balji wrzący ukrop, dziecina niepostrzeżeni sny“ — ( 
na krawędzi, a straciwszy równowagę, v Wnej asysta: 
wrzący płyn, doznając strasznego poparzeni: Koncsi 

Jubileusz Bismarcka w Czerniowcach Wnictwem d 


oko narodowe stowarzyszenie akademickie , -mnis Megdaj po 
w Czerniowcach, miało zamiar urządzić uroczyś Pierwsze p 
obchód na cześć Bismarcka w sali hotelu Mołd ®ito Lwowii 


wskiego. Obchód ten nie przyszedł jednak do skugk dzo licznie 


ponieważ rząd krajowy zakazał takowego, program Z | 
Temperatura. Earometr idzie w górę numerze hu 
Srednia temperatura w tym ozasie była 7-0'l Następi 


najwyższa 13:670., najniższą 14°C. do uroczysto 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły | przyszłą. Rie 
litechnieznej : Wiatr będzie południowy o średn Wa na 
prędkości 3 m/sek; średnia temperatura pozosta! Pomocy kup 
około 7'0., niebo będzie przeważnie zachmurzoi onegdaj popi 
a względna wilgotność powietrza około 75 pu nie ze swye 
Opadu nie będzie. dajemy waż! 

Wylew Bugu. Z Sokala pisze nasz korespi Rok ub 
dent pod dniem 31. marca rano. Niebywała klęe Poznyślnych 
dotknęła naszą okolicę. We czwartek począł ni kazuje wpra 
zwykle spokojny Bug  wzbierać bardzo szybl ale przyrost 
Po południu dnia tego nadeszła wiadomość, że wo W budżecie : 
zalewa rozległą wieś Lielec i że niebezpieczeńst Tóżne czynni 
jest groźne. Natychmiast wysłano stąd łodzie rat tek reparacji 
kowe. W ciągu następnego dnia woda zatopiła t następnie ub 
do 200 budynków, a ludzie zo wszystkiem musi &ania z wkł 
ustąpić. Klęska ogromna, zalew ma do 10 kilog 32 rzeczywi 
trów szerokości, W oiągu soboty woda coraz b Przyrost now 
dziej wzbierała, a most nasz znalaz się w wielki Ogóluy stan 
niebezpieczeństwie. Gdyby nie lodowniki ` alaba * 259, a więc 


byłby nie wytrzymał naporu rozigrany: okupno BOW 
Najwyższy stan wody był dotychczas dzi 8 112 tomóv 
a płynąca jeszcze chwilami kra, ocie tomach. Spi 


Jeżeli nadejdzie jaki materjał budowla 


pomyślnie dle 
pójdzie bez kwestji. Niebyważły od lat 4 


płaciło stowa 


wynosi zwyż 7 metrów po nad zero. dziesięciolecie 
sięgnąć okiem wszystko pod wodą. W który na w 
wsiach masy domów w wodzie, tak san Fundusz żela 
mieściu „Zabuże“ i w niżej położonych rezerwowy 1! 
naszego miasta. Nadzwyczajny wzrost skiego, wlic 
tem dziwniejszy, że masa wody z topniej teki, 5.130 z 
gubi się w niezamarzniętej ziemi. Sprawoz 
rowodzia. Rzeki Szwurcawa i Ig domości i ud 
rawie wystąpiły z brzegów, przerwały gn W końc 
i zalały wiele pól, łąk i gościńców. Tak: zostali pp.: 
rowa wystąpiła z brzegów koło Ołomuńe I. Seniorem : 
Wodu w Dunaju ciągle się podnosi Ignacy. Sekr 
siewów zniszczonych. Z dolin rzek Wag „sáà sekretarza : F 
| nadchodzą bardzo smutne doniesienia o szkodB Do wy 
zrządzonych przez powodzie. weszli pp.: 


Wycieczka kołowa z Wiednia do Cerogro Gudiens Ant 
odbędzie się stanowczo w czasie od 12. maja do ski Julian (2 
czerwca br. Zgłoszenia z kwotą 50 ct., przesłać "*ud, Kaucz) 
leży mujdalej do 1. maja na ręce skarbnika główi kowski Stefi 
komitetu we Wiedniu (Central-Comite der Verg Walery, Gab 
guns-Radreise Wien- -Konstantinopel 1895 jn c moeników: C 
Z kwoty tej pokryte będą wszelkie możliwe ka Ludwik, G) 
podróży i utrzymania tam i napowrót. Bartosz Artu 

Katastrofa nı morzu. Z Mesyny donoszą: Józef, Dory! 
d. 30. zm.: W cieśninie w pobliżu suesyńskiej Stróer Ignacy 
tarni morskiej starły „Się z sobą pakietowe ok Stanisław, | 
angielskie „Alwach* i „Brinkburn.* „Alwach*  (Z88t.), Biati 


szedł na dno, Ga gdy ciężko uszkodzom Kasa © 
~ Brig kiadas pach się dopłynąć d portu w nie reprezent 
= , 2 NA ICS AZ y  choryc 
| SE nr — odpywiedycd Dawid, a , a ręka do sali ratns 
| 


braku kompli 


rą dotan głowy, pełna była krwi. 
interesuje się 


Pokaż no to — rzekł Cendrin, obmy 


jąc mu delikatnie czoło i skronie. — Rana 0 komplett 
nad uchem. Czy cierpisz, bardzo ? 8 jest ich ra 
— Nie, ale zda e mi się, że zemdleję .. Z8romadzeniu 


— Zabierzmy go ztąd... na zgromadzi 
Trzej mężczyźni odnieśli przyjacieła na Nadzorczej, ji 
kach, złożony ch na kożyś i wolnym krok Potrzeba do . 
oa się ku zamkowj. przyszło zale 
A w jasnych promieniach księż; J-y madzenie mu 
milezący, koło jego, obojętne narzc łane zostanie 
obracało się powoli, jednostajnym m Ogień k 
da przelewająca się pomiędzy jego pop. w domt 
szczeblami zmyła już ślady egzekuc žarna stłumi: 
X. 


Wydal ł 

Nazajutrz o godzinie jedenastej dniami i dot 
Laroque'a pojawili się Perignon i je Małkowski, 

Mieli obydwaj tak niezwykły wyr: wej w domu 

młody dyrektor przeczuł odrazu, że był w płasm 

ważny wypadek. Zanim jednak z Awantu 


Bethauer, że 


pytać, jaż pułkownik, który nie lu 
odmówiono D 


w długie przedmowy, rzekł bez og; 
— Kochany przyjacielu, mue Tow. w 
zdziwiony nieobecnością twego zwie! lwowskich 
| šli nie przybył tu dziś rano, to dla 3 zenio, na 
| rzył mu się wypadek... 7 swej dzia! 


— Wypadek? — ‘zawołał Lar Zadaniem je 

— Tak i to poważny bardzo, , roeent człon 

- Ale gdzie ? Jakim sposobem? Życi teież wdowy 

go przecież nie nie zagraża ? cbeenie 166) 


— Nie. wdowy i siel 
dj; człowiek westchnął z wyrazem  ś08cznie wię 

— Wolałbym — mówił dalej pałkowni wpłacają, bi 

nie dawać panu żadnych objaśnień co d nych do po 
sprawy, bo jest nadzwyczaj delikatnej nati 1895 będą p 
| musiałbym wpierw opowiedzieć dłagą histor Pomogi, zaś 
| lig dalszy nastąp leżą w myśl 
pobierać będ 

mae 


_XHNA WOWIiCZ, 


Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. 
Kraków; 


ukienniee 1. 20. — Ozerniowce, Rynek |. 3, 


eemi E 
opatte r synie. „Brinkburn* przybył do Tulonu, wisząc na 
podnosić swym pokładzie transport francuskich oficerów i Żoł- 
nierzy, jakoteż amnnicję przeznaczoną do Madaga- 


jEmumumieenaa wink ">o0)o0o || 


zui rani skaru. 


jne bardi 
oniżej spi 
eli przyj! 


owa. 


szkiewieś 


G 


a = 


Załoga „Alwachu* została uratowaną. 


Z niedzieli. Onegdajsza niedziela, ostatni dzień 
iwość i 3 Marea, nosiła na sobie wszystkie cechy dnia wio- 
wie  pój Sennego. Ciepło było, jasno i pogodnie — na ulicach 
Wszędzie widziałeś rozpromie- 
zyjmuje | nione twarzyczki milusińskich, korzystających z pier- 
wszych faworów wiosny. Wiele osób — szezególnie 
nu pracy! penie — wystąpiło już w lekkich zarzutkach, nie 
t. p. rad zważając wcale na groźne wieści o panującej wszech- 
Sezon jej widocznie uważają już 


roiłe się, jak w ulu. 


władnie influenzy. 


za skończony. ; 
Liczne zgromadzenia, zapowiedziane na wczoraj, 


albo woale nie przyszły do skutku, albo bardzo tyl- 
ko nielicznych miały uczestników — czemu zresztą 
Wcale się nie dziwimy. Każdy wolał korzystać z pię- 
knej pogody, aniżeli w dusznej sali zaprzątać sobie 


głowę poważnemi dyskusjami. 
Powodzeniem cieszył się jedynie teatr na obu 


przedstawieniach i popołudniowy koncert kapeli 30. 
pułku piechoty, która potrafi zawsze — w deszez 


zy pogodę — ściągnąć do sali „Sokoła“ tłumy 
Publiczności. 
Kronika brukowa dnia onegdajszego 


mnóstwo podochoconych „wiosennie“ indywiduów, 


rym dano przytułek — aż do wytrzeźwienia — 


W aresztach policyjnych. Nie obeszło się też bez dro- 
bniejszych awantur i bójek, w których dzielni syno- 
Wie Marsa główną odgrywali rolę. Dla stwierdzenia 
sTzysłowia, że: „miłe złego początki, lecz koniec ża- 
sny” — odprowadzono owych bohaterów w stoso- 
Wnej asystencji na główny odwach. 

Koncert muzyki 30. pułku piechoty pod kiero- 
Wnictwem dzielnego kapelmistrza p. Rolla, odbył się 


Leopold Lityński 


zapisała 


mA A JR O e 


„ „minii Megdaj po południu w sali „Sokoła“. Pomimo, że 
| uroczyś pierwsze prawdziwie wiosenne powietrze, Wywa- 
elu Mołd biło Lwowia1 na spacer, sala „Sokoła“ była bar- 
do skutk dzo licznie zapełniona. Muzyka wykonała piękny 
program z precyzją, a p. Roll zbierał po każdym 
, numerze huczne a zasłużone oklaski. 
rla 7:0"! Następny koncert z programem, zastosowanym 
do uroczystości wielkotygodniowych, odbędzie się w 
Szkoły ; Przyszłą. Riedzielę. 
o średn Wa ne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej 
pozosta Pomocy kupców i młodsieży handlowej odbyło się 
chmurzoi onegdaj popołudniu. Dyrekcja przedłożyła sprawozda- 
75 pr nie ze swych czynności za rek 1894, z którego po- 
dajemy ważniejsze szczegóły : 
z korespi Ruk ubiegły nie zalicza dyrekcja do rzędu lat, 
vała klęe Pomyślnych dla rozwoju stowarzyszenia. Majątek wy- 
oczął mi kazuje wprawdzie jeszcze przyrost 1.461 zł. 75 ct., 
10 szybl ale przyrost ten nie dorównał nadziejom, wyrażonym 
é, że wi W budżecie na rok 1893. Na ubytek ten złożyły się 
pieczeńst różne czynniki, a przed innemi, nadzwyczajny wyda- 
dzie ratt tek reparacji w kamienicy, który wynosił 619 zł., 
atopiła t następnie ubytek członków, z których wskutek zale- 
em musi gania z wkładkami nad jeden rok musiano wykreślić 
10 kilor 32 rzeczywistych, a 13 wspierających — natomiast 
coraz b Przyrost nowych był w tym roku bardzo nieznaczny. 
w wielki Ogólny stan człenków z końcem roku 1894 wynosi 
słaba 259, a więc zmniejszył się o 36. Bibljoteka przez 
dokupno nowych dzieł i z darów, wzrosła o 79 dzieł, 
a 112 tomów, i obejmuje obecnie 2464 dzieł o 3578 
tomach. Sprawa podatku ekwiwalentowego została 
pomyślnie dla Tow. rozstrzygniętą i z tego tytułu za- 
płaciło stowarzyszenie tylko 65 zł. 63 ct. za bieżące 
dziesięciolecie. W ubiegłym roku zorganizowano chór, 
który na wieczorkach doskonale się zaprezentował. 
Fundusz żelazny stowarzyszenia wynosi 26.435 zł, 
rezerwowy 182 zł. 97 ct., fundusz kółka towarzy- 
skiego, wliczając w to wartość urządzenia i bibljo- 
teki, 5.130 zł. 16 ct. 

Sprawozdanie to zgromadzenie przyjęło do wia: 
domości i udzieliło dyrekcji absolutorjum. 

W końcu przystąpiono do wyborów. Wybrani 
zostali pp.: zastępcą dyrektora: Bardasz Ferdynand. 
I. Seniorem: Jahl Erazm. II. Seniorem: Stróer 
Ignacy. Sekretarzem : Waśniewski Stanisław. Zastępcą 

„sd sekretarza : Eminowicz Stanisław. 

0 szkodb Do wydziału z grona członków samoistnych 
weszii pp.: Christianus Karol, Gebhardt (junior), 
Cerogra Gudiens Antoni, Stachiewicz Władysław, Abrysow- 
mają do Ski Julian (zast.), Schayer Julian, Bardasz Ferdy- 
yrzesłąć "end, Kauczyński Adam, Szkowron Albert, Krzysz- 
a główj kowski Stefan, Winiarz Ludwik, Zacha jasiewicz 
ler Verg Walery, Gabriel Stanisław; z grona członków po- 
in Wy Moeników: Gigiel Jan, Martynowicz Jan, Dekański 
iliwe ko LmMdwik, Granzer Józef, Przylibski Adam (zast), 
Bartosz Artur, Miśniakiewicz Włodzimierz, Proksz 
łonoszą Józef, Doryk Michał (zast.), Jaworski Aleksander, 
ayńskiej tróer Lgnacy, Kornecki Ferdynand (zast.), Kuszczak 
owe ok Stanisław, Kopczyński Stanisław, Słojowski Józef 

ilwach*  (Zast.), Białkowski Eugeniusz (zast.). 
'zkodzow Kasa chorych m. Lwowa, Walne zgromadze- 
ortu w Die reprezentantów pracodawców i delegatów członków 
awe kasy chorych m. Lwowa, zapowiedziane na onegdaj 
ręka do sali ratnszewej, nie przyszło do skutku z powodn 
braku kompletu. Dowód to, jak mało ogół członków 
ı, obmy interesuje się sprawami towarzystwa, tembardziej, że 
Rana 40 kompletu potrzeba było tylko 30 delegatów — 
a jest ich razem uprawnionych do udziału w walnem 
dleję.. Zgromadzeniu około 200. Gdyby tylko byli przyszli 
na zgromadzenie członkowie zerządu, wydziału i rady 
siela na Nadzorczej, już byłoby dwa razy więcej osób, aniżeli 
m krok Potrzeba do kompletu. Z tych wszystkich ciał jednak 
przyszło zaledwie kilku członków i wobec tego zgro- 
ł-, madzenie musiało być odroczone, — Następne zwo- 

łane zostanie w krótkim czasie. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o godz. 4 
pop. w domu pod l. 3. ul. Dominikańska. Straż po- 
żarna stłnmiła ogień ten w krótkim czasie. 

Wydalł się z domu jeszcze przed ezterema 
dniami i dotychczas nie wrócił 10-letni uczeń Juljan 
Małkowski, zamieszkały u pani Marji Bromowiczo- 
wej w domu pod 1. 8. przy ulicy Zamkowej. Ubrany 
był w płaszcz mundurowy i bronzową czapkę. 

Awanturę wyprawił w kancelarji kahału Adolf 
Bethauer, żebrak. Powodem awantury było to, że 
odmówiono mu jałmużny.j 

Tow. wzaj. pomocy rękodzielników mieszczan 
jwowskich odbyło onegdaj doroczne walne zgroma- 

zemie, na którem ustępujący wydział zdał sprawę 
v swej działalności za 34 rok istnienia Towarzystwe. 
Zadaniem jego jest przychodzić zaliczkami na tani 
;roeent członkom z pomocą, wspierać inwalidów, tu- 
? Zyci “aiek wdowy i sieroty po członkach. (Członków jest 
<beenie 166). Na podstawie zmienionego statutu, 
wdowy i sieroty, których mężowie względnie ojcowie 
rrazem  ż086znie większe wkładki do funduszu familijnego 
ałkowni wpłacają, będą należeć do II. kategorji uprawnio- 
ń cod nych do pobierania stałych zapemóg i już od roku 
iej natı 1895 będą pobierać 0 wiele większe stałe reczne Za- 
k histor pomogi, Zza8 wdowy 1 sieroty obecnie uprawnione na- J 
nastąp lełą w MYŚL zmienionego statutu do I. kategorji i 
~ pobierać będą stale aż do końca ich życia tylko po 
DB .2 — 
? 1. 11. 
ek L %, 


40 zł. rocznej zapomogi. Ażeby uzyskać większe za- 
pomogi dla przyszłych wdów i sierót II. kategorji, 
potrzeba było podnieść wysokość wkładek do fundu- 
szu familijnego, chociaż wkładki te mimo podwyż- 
szenia nie są jeszcze tak zbyt wysokie i nie powinny 
odstraszać samoistnych rękodzielników od wstępywa- 
nia na członków stowarzyszenia, w którem, za skro- 
mne stosunkowo datki uzyskać mogą w nieszczęściu 
i potrzebie pomoc dla siebie, a po Śmierci dla swych 
rodzin. Bardzo przykładnie postąpili sobie członko- 
wie Jan Krach i Jan Gryglaszewski. Zamiast urzą- 
dzenia bankietu z okazji składania przyrzeczenia na 
mieszczaninów lwowskich złożyli na rzecz funduszu 
familijnego gotówką po 50 zł. 

Chociaż stowarzyszenie jest na wskróś humani- 
tarne i przeznacza wszystkie możliwe zyski na za- 
pomogi, to jednak na podstawie, iż członkowie tegoż 
Są samoistnymi rękodzielnikami lub przemysłowcami 
i z opłacanych wkładek nabywają prawa do zaopa- 
trzenia siebie samych i swych rodzin, wymierzył 
fiskus należytość ekwiwalentową za 5. dziesięciolecie 
w kwocie 837 zł. 75 ct. i kwota ta musi być bez 
ratunku zapłaconą. Stosownie do zadań towarzystwa 
są rozdzielone także fundusze na zaliczkowy, inwali- 
dowy i familijny. Ogół majątku towaizystwa przed- 
stawia cyfrę 50.650 zł. w gotówce lub wierzytelno- 
ściach i 9000 zł. w papierach wartościowych. Towa- 
rzystwo zaopatruje obecnie 34 wdów i sierot. Zgro- 
madzeni przyjęli powyższe sprawozdanie do wiado- 
mości ji udzielili wydziałowi absolutorjum, poczem 
dokonano wyborów na rok następny. 


Nowy zarząd stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
mieszczan lwowskich ukonstytnował się następująco : 
P. Ciuchciński został dyrektorem, Michalski 
zastępcą dyrektora, Mikuliński skarbnikiem. Do 
wydziału wybrani: Bogdanowicz Henryk, Bielański 
Kazimierz, Czernicki Józef, Frankowski Franciszek, 
Fiaczyński Wilhelm, Getritz Aleksander, Gryglasze- 
wski Jan, Klimowicz J., Krach J., Lenard J., Makan 
J., Niemczynowski Stan., Ostrowski Frane., Platowski 
Śt. i Skarbek Lud. Komisję zaś rewizyjną stanowią: 
Starzecki Franc., Szyjkowski Wład. i Walsleben 
Teodor. Skład ten wydziału, a szczególnie wybór p. 
Ciuchcińskiego na dyrektora, pozwala mieć na- 
dzieję, że obecnie towarzystwo to rozpocznie nowy, 
na zdrowych zasadach oparty okres. Jedną z najwa- 
żniejszych spraw poruszono już wczoraj. Mianowicie 
w statutach znajduje się postanowienie, že dopiero 
po 15 latach należenia członek uzyskuje prawo do 
zaopatrzenia wdowy i sierót. P. Seltenreich zażądał 
obniżenia tego terminu do 10 lat. Wniosek ten prze- 
kazano wydziałowi do zbadania i sprawozdania na 
przyszłem zgromadzeniu. 


ZES AE 

Ajencja naukowo - literacka i artystyczna. 
Wkrótce opuszcza Liwów na czas dłuższy, zaopatrzony 
w polecenie wielu dygnitarzy krajowych Aleksander 
Bolesław Brzostowski, b. urzędnik Bibljoteki Osso- 
lińskich, bibljotekarz śp. J. I. Kraszewskiego i b. 
redaktor kilku pism, który zamierza objeżdżać pro- 
wincję w charakterze jeneralnego ajenta instytucyj i 
Towarzystw naukowo literackich, firm wydawniczych, 
artystycznych it. 

Z Towarzystwa dziennikarskiego. Posiedzenie 
wydziału odbędzie się w Środę, dnia 3. bm. o g. 7 
wieczorem. 


W kasynie miejskism odbędzie się w piątek 
dnia 5. względnie w sobotę dnia 6. kwietnia r. b. 
przedstawienie amatorskie. Początek o godzinie 7. 
wieczorem. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz drogi „Towarzysz pancerny“, 
komedja w 3 aktach M. Wołowskiego, uwieńczona 
pierwszą nagrodą na konkursie wydziału krajowego. 


Opera. Pani Elwira Colonese w dwóch ostatnich 
występach dała się nam poznać jako Manon w ope- 
rze Pucini'ego, niedawno na naszą scenę wprowadzo- 
nej. Jest to jedna z najlepszych kreacyj artystki; 
słusznie też publiczność nasza oklaskiwała ją z takim 
zapałem po każdej niemal scenie i każdej ważniej- 
szej frazie. Z postaci tej, w gruncie rzeczy niesym- 
patycznej, artystka zrobiła wszystko, co było można, 
a nadzwyczajną żywością i subtelnością gry i śpiewu 
uczyniła ją, mimo niefortunnego założenia opery, bar- 
dzo zajmującą. Jak nasza publiczność pragnie nowo- 
ści, można było widzieć na dwóch ostatnich przed- 
stawieniach, które — dzięki odmianie w repertoarze, 
powtarzającym dotychczas „Bal maskowy“ i „Aidę*, 
były przepełnione. Żegnano p. Colonese bardzo ser- 
decznie: otrzymała mnóstwo kwiatów i wieniec wspa- 
niały, a wśród licznych oklasków odzywały się głosy 
„Do widzenia !* do których się szczerze przyłączamy. 

P. Myszuga zbierał onegdaj wiele objawów go- 
rącego uznania ze strony publiczności, śpiewał bo- 
wiem z zapałem i zwyczajnym u niego urtyzmem. 

Tak „Manon*zakończyła sezon operowy, niestety 
krótszy w tym roku, niż był kiedykolwiek. Zanim 
poświęcimy mu obszerniejszy artykuł, notujeu.y, że 
dodatkowo ostatniem przedstawieniem tegorocznej 
opery będzie „Carman“, we wterek na benefis reży- 
sera opery p. Kamińskiego. 

Nowe czasopismo. We Lwowie począł wy- 
chodzić pod redakcją p. Ernesta Breitera tygodnik 
polityczno-litoracki pod tytułem Monitor. 

„Owutygodaika gal. straży skarbawej* nr. 7 
z d. 1. bm. wyszedł i zawiera szereg fachowych 
artykułów i wiadomości bieżących, 

Za energiczną obronę stanu i nmiejętne redago- 
wanie pisma, należy się Dwutygodnikowi od jego, 
coraz liczniejszy przedstawiających zastęp prenume- 
ratorów, prawdziwe uznanie. 

„Przeglądu rolniczego”, redagowanego przez 
p. R. Theodorowicza, wyszedł numer 3. z dnia 
1. b. m. i zawiera między innemi cenne artykuły; 
„O konkurencji węgierskiej“, „Unormowanie umów 
dzierżawnych *,j„Akcja cukrowarniczą w kraju” i w. i. 

Wspomniany numer przedstawia się okazale co 
do objętości i świadczy bardzo korzystnie o skrzę- 
tnych zabiegach redakcji, by pismo to postawić na 
wysokości zadania. 

Wystawa dzieł słynnego angielskiego malarza 
dekoracyjnego, Waltera Orane, otwartą będzie wkrótce 
w muzeum przemysłewem miejskiem. Kolekcja ta, 
zawierająca z górą sto okazów, obejmuje obrazy olejne, 
akwarele, z których wymieniamy słynny obraz ale- 
goryczny p. t. „Most życia“, dalej ilustracje i ry- 
sunki rozmaitej treści, winiety, szkice, wreszcie ma- 
lowidła i płaskorzeźby z zakresu sztuki do prze- 
mysłu stosowanej, jak wzory tapet, plafonów, mozaik 
itp. Zbiór ten, wystawiony w ostatnich czasach Z 
wielkiem powodzeniem we wszystkich większych mia- 
stach Anglji, Niemiec i Austrji, zainteresuje zapewne 
i naszą publiczność swą rozmaitością, bogactwem po 
mysłów i genjalną często kompozycją. 


Lwów, Grand Hotel 
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Ruch stowarzyszeń. 

Zgromadzanie korporacji budowniczych samo- 
istnych, po przyjęciu sprawozdania rachunkowego, 
zajmowało się bardzo szezegółowo nadużyciami w 
wykonywaniu przemysłu budowniczego przez konce- 
sjonowanych majstrów murarskich, kamieniarskich i 
ciesielskich. Praktyka ich nie lieuje ani z przepisami 
noweli przemysłowej, ani z ustawą budowniczą mia- 
sta Lwowa, i usuwa niemal całkowicie budowniczych 
od wykonywania budowli. Aby wpłynąć na zmianę 
tych osobliwych stosunków, wybrano deputację, która 
się uda do prezydenta miasta i do magistratu, gdyż. 
jak dzisiaj się dzieje, są budowle, za których techni- 
czne prowadzenie nikt nie odpowiada. Uchwalenie 
budżetu korporacji, tudzież statutów, odłożono do na- 
stępnego zgromadzenia. Wybór zarządu wypadł w 
sposób następujący: Przewodniczącym został archi- 
tekt Michał Kowalczuk; zastapcami jego: Cybulski 
i Kużniewicz; skarbnikiem Bałaban; wydziałowymi: 
Mostowski, Sułkowski, Podhorodecki, Fechter, Łuszcz- 
kiewicz, Chołoniewski, Schulz Jan, Muller Ignacy i 
Godowski. 

„Postęp“, stowarzyszenie chrześcjańskich rze- 
mieślników, założone przed dwoma laty przez p. Le- 
wińskiego, odbyło onegdaj w lokalu własnym, ofiaro 
wanym przez założyciela bezpłatnie w fabryce dachó- 
wek na Kastelówce, doroczne walne zgromadzenie 
przy licznym udziale członków. Stowarzyszenie to ma 
na celu, prócz zabaw, budowę domków robotniczych 
na zasadzie ustawy, według której domki takie przez 
25 lat są zupełnie wolne od wszelkich podatków. 
Stowarzyszenie prowadziło we własnym zarządzie 
sklepik na Kastelówce, który jednak przyniósł straty, 
Wobec tego wydzierżawieno sklepik, a gdy się oczy- 
ści z dłngu, zamierza stowarzyszenie zmienić go na 
sklepik udziałowy. 

Stowarzyszenie posiada własny lokal, bibljotekę, 
fortepian, kręgielnię, boisko gimnastyczne, scenę do 
przedstawień amatorskich, a to wszystko dzięki do- 
żywotniemu prezesowi p. liewińskiemu, który wła- 
snym nakładem przeważną część wydatków i coroczne 
deficyty pokrywa. Wspomnieć należy, że w towarzy- 
stwie stanowczo zabronione są statutem rozprawy o 
kwestjach politycznych, narodowych i społecznych. 

Po udzieleniu absołutorjum ustępującemu wy- 
działowi, na wniosek prezesa uchwalono odpisać człon- 
kom wszystkie zaległości i wpisy na nowo przepro- 


wadzić. Prezesem przez aklamację wybrano p. Le- 
wińskiego, zastępcą inżyniera-mechanika p. Piotro- 
wicza. 


Fofr WI 
Ostatne wiadomosci, 

Donoszą nam, że Sejm bukowiński zaraz po 
Wielkiejnocy będzie zwołanym na krótką sesję, 
której wyłącznym celem ma być ponowna obra- 
da nad budową kolei lokalnych. Rząd tym ra- 
zem nie ma zamiaru sprzeciwiać się bndowie 
linji Wyżnica-Niepolokowce, ale frakcja zwolen- 
ników pp. Styrczów i Mustatzy prze ko- 
niecznie do protekcyjnej kolei  Wyżnica-Łu- 
kawce. Byłaby bardzo wskazaną łączna akcja 
ze strony obywatelstwa i gmin powiatu wyż- 
nickiego. 
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Komisja rolnicza obradowała nad wnioskami 
dep. Rosera i Dvorzaka o zwołanin ankiety dla 
zbadania przyczyn upadku rolnictwa i środków 
zapobiegawczych. Dep. Rolsberg, Tekly, Ghon, 
Marchet, Posch, Kirschner i Wielowieyski prze- 
mawiali za ankietą, chociaż zaznaczyli, iż nie 
spodziewają się od niej nie nowego. Dep. Mar- 
chet postawił wniosek: l. zwołania w jesieni an- 
kiety parlamentarnej i ustanowienia w tym celu 
stałej komisji, złożonej z 18 członków; 2. bada- 
nia w każdym kraju koronnym przyczyn upadku 
rolnictwa, tak, jak się to dzieje w księstwie ba- 
deńskiem. Minister rolnictwa, hr. Falkenhayn, 
wspomina o wszystkich środkach, przedsięwzię- 
tych przez rząd w interesie rolnietwa, o przezna- 
czonej rocznej kwacie */, miljona na meljoracje, 
czego inne gałęzie fachowe nie otraymują. Co do 
przedłożenia ustawy o stowarzyszeniach zawodo- 
wych, zgromadzono obfity materjaż, nadający się 
do stworzenia organizacji rolnictwa. Ta organiza- 
cja jest pierwszym krokiem do podniesienia rol- 
nictwa. Ankieta na wzór badeński nie udała się 
ministrowi przed 20 laty. Główną przyczyną 
upadku rolnictwa jest nieusprawiedliwiona, wy- 
soka cena ziemi, nie stojąca w żadnym stosunku 
do dochodn i obciążenia. Minister zapewnia 
w końcu, że będzie o ile możności popierał pro- 
jektowaną ankietę. 

Komisja uchwaliła po dłnższej mowie dep. 
Proskowetza zwołanie ankiety, ustanowienie 
podkomisji z 11. członków /(wniosek Wielowiey- 
skiego) i odrzuciła resztę wniosków. Podkomisja 
ukonstytuowała się zaraz i wybrała przewodni- 
czącym dep. Brennera. 

Mowy omsarza Wilhelma w Friedrichsruho 
i wskazyzeńnia Bismarcka na Francję, jak 
w ogóle cały harakter obchodn bismarckowego, 
wzbudziły wićlki niesmak w kołach paryzkich. 
Odhija się to tem bardziej, ile że wielkie dzien- 
niki francuskie przed wyjazdem cesarza do Frie- 
drichsruhe w odnośnych artykułach swoich 
wstrzymywały się od wszelkich ostrych wycie- 
czek, a nawet stanęły po stronie Bismarcka 
przeciw rajchstagowi, za co też od szowinistów 
mnóstwa obelg doznały. Liberté i inne pisma 
ostro krytykują wycieczkę Bismarcka przeciw 
Francji republikańskiej. Figaro powiada: „Wil- 
helm II. jednego dnia postradał we Francji 
wszystkie owoce zręcznej polityki, której się od 
dwóch lat trzymał“. Tylko pisma rojalistowskie 
wyzyskują owe mowy dla swoich celów. 


Nie inaczej dzieje się we Włoszech. Zribuna i Z pięciu współwinnych osob cywilnych ska- ; 


pisze: Toast cearza Wilhelma w Friedrichsruhe 
jest tylko świetną warjacją znanego słowa: sic 
volo, sic jubeo. W oepowiedzi swojej Bismarck 
obraził Francję, tembardziej, że drasnął dnmę 
Francuzów. W masach narodu niemieckiego 
wre i cesarz chce temu zapobiedz ukróceniem 


wodzów; i zapewne ugrnntowane z takim tru- ; 
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Z Koła polskiego. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 
Wiedeń 1. kwietnia. Koło polskie odbyło 
wczoraj posiedzenie, na którem prócz członków 
Koła, pojawili się także bawiący we 
p. zastępca marszałka krajowego C hamiee, 
embowski,idr.Skałkow ski. Posiedzenie 
miało następujący przebieg. 


P. Płażek przedstawił według doniesień 


pism ruskich nurtującą wśród włościan agi- 
tację,  skłaniającą lud do emigracji na 
Kaukaz. Mowca domaga się, ażeby komisja 


budżetowa podniosła kredyt meljoracyjny dla 
okręgów, dotkniętych nędzą. 

Na wniosek p. D. Abrahamowicza 
postanowiło Koło przed przystąpieniem do 
sprawy, poruszonej przez poprzedniego mowcę, 
przeprowadzić wprzód rozprawę podatkową. 
Mowca uprasza pp. Dembowskiego i Skałko- 
wskiego, ażeby przedłożyli w tej mierze życze- 
nia Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

P. Skałkowski zaznaczył w odpowiedzi 
na to wezwanie, że towarzystwo nie domaga się 
niczego specjalnego dla Galicji, lecz uwzględnie- 
nia wszystkich, na wzajemności opartych insty- 


tucyj. Towarzystwo kredytowe ziemskie posiada ` 


ten sam przywilej, co bank austro-węgierski. Te- 


raz mają być opodatkowane listy zastawne to- | 


warzystwa, podczas gdy listy zastawne banku 
nie będą podlegały opodatkowaniu. Opodatko- 
wanie to obciąży rolników. 

P. Dembowski oświadczył, że opodatko- 
wanie listów zastawnych Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego uważa za niedopuszczalne i nie- 
możliwe. 

P. D. Abrahamowicz powiada, że nie- 
bezpiccznem jest wprowadzać do kraju za po- 
mocą agitacji hasło, że krajowi grozi klęska, 
a Koło polskie tej klęski odwrócić nie chce. 
Podatek rentowy powstał z tej myśli, ażeby po- 
ciągnąć do płacenia podatku tych, którzy posia- 
dają kapitały. Kapitał jest potężnym, a także 
w protestach, które dochodzą z krajn, odgrywają 
rolę wiieley kapitaliści. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie broni się swym odrębnym przywilejem, 
który jednak jest tylko frazesem. Jeżeli polega- 
jące na wzajemności tewarzystwa kredytowe 
miałyby pozostać wolne od podatku, jakżeż wte- 
dy możnaby opodatkować kasy oszczędności, 
które wolne są od podatku na podstawie patentn 
z r. 1849? Powstaje pytanie, czy należy towa- 
rzystwa kredytowe pozostawić wolnemi od pła- 
cenia podatku, a zrezygnować z opustów w po- 
datka gruntowym i domowym, czy też opodat- 
kować towarzystwa kredytowe, a natomiast 
otrzymać te opusty ? 

Następnie zabrał głos p, Chamiec. Mowca 
wyraża obawę, że dochody z fnnduszów stypen- 
dyjnych mogłyby się pomniejszyć i broni dy- 
rekcję Towarzystwa kred. ziemskiego przed za- 
rzntem wzniecania agitacji w kraju. W drogiej 
części swegu przemówienia zwalczał p. Chamiec 
argument o konieczności podatku rentowego. | 

P. Milewski oświadczył, że zgadza się 
w zupełności na wywody p. Abrahamowicza, do- 
maga się jednak, ażeby także 
Banku austro węgierskiego był opodatkowane. 

P. Skałkowski w powtórnem przemó 
wieniu bronił praw Tow. kred. ziemskiego, wy- 
pływających z szczególnego przywileju, jaki to 
towarzystwo posiada. 

P. Jędrzejowicz przemawiał w duchu 
zapatrywań p. Abrahamowicza. 

P. Czaykowski wyraził obawę, że rolni- 
cy zostaną równocześnie z dwóch stron ugodzeni, 
a mianowicie przez podatek osobisto dochodowy 
i przez opodatkowznie listów zastawnych Tow. 
kredytowego ziemskiego. 


Pp. Kraiński i ks. Pastor oświadczyli, | 


że przekonały ich wywody p. Abrahamowicza. 

P. Gniewosz Wł. przemawiał za uwol- 
nieniem Towarzystwa od podatku. 

P. Milewski postawił następujący wnio- 
sek: Koło zgadza się na podatek rentowy pod 
warunkiem, że otrzyma zapewnienie, iż przy od- 
nowieniu przywileju banku austro-węgierskiego, 
listy zastawne tego banku zostaną opodatkowane. 

W końcu przyjęto wniosek p. Jędrzejo- 
wicza, według którego Koło ma starać się o 
mniejsze opodatkowanie listów zastawnych To- 
warzystwa kredytowego ziewskiego, a w razie, 
gdyby to się nie udało, dążyć do tego, ażeby 
także listy zastawne banku austro-węgierskiego 
zostały opodatkowane. 


a CA 
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Telegramy Dzisnnika Polskiego. 

Wiedeń 1. kwietnia. Na wczorajszem walnem 
zgromadzeniu dziennikarzy „Concordia* wybrany 
został prezesem p. Winternitz. 

Londyn 1. kwietnia. Potwierdza się wido- 
mość, że zawieszenie broni między Japonją a 
Chinami do 20. b. m. zostało podpisane. 

Indywiduum, które dopuściło się zamachu 
na chińskiego pośrednika pokojowego, skazane 
zostało na dożywotnie więzienie. 

Londyn 31. marca. Times zamieszcza na- 
stępujące doniesienie z Odessy: Pułkownik Gri- 
gorjew, aresztowany 


rządowi, został przez sąd wojenny za zdradę 
stanu na ośm lat do kopalń sybirskich skazany. 


zano cztery na Sybir, a jedną uwolniono. 


Bruksela 1. kwietnia. 


' już do krwawego starcia między żandarmami a 


>— 


dem zjednoczenie Niemiec nie dozna szwanku, | 
ale wielkie scysje wewnętrzne wywiązać się mu- | 


szą. Nawet arcyumiarkowany 
mowie cesarskiej ciemne punkty. Pisma włoskie, 
które prawie wszystkie stawały po stronie cesa- 
rza przeciw rajchstagowi, obecnie ton zupełnie 
zmieniły. 


Pester 
które miały się w r z. odbyć w okolicy Smo- 
leńska, a odwołane zostały z powodu choroby 
Aleksandra III. odbędą się w r. b. z niezmie- 
nionym programem. 


Największy skład Ragozyny 
Oliwy maszynowej 


Vaselina 


opolo widzi w ` 


Lloyd donosi, że wielkie manewry, : 


Wszelkich olejów i smarowideł 


strejkującymi. Padło przy tem starciu 8, 

strejkujących, jedno dziecko i kilku  żan- ; 

darmów. 
L.sbona 1. kwietnia. Dziennik urzędowy 


ogłasza reformę wyborczą, liczbę 


posłów do 120. 
wiede1 1. kwietnia. Dzis znowu nadoszł 


na ręce Luegera znaczna liczba petycyj uau- 
czycieli ludowych. 

Wiedeń 1. kwietnia. W kołach zjednoczo- 
nej lewicy daje się spostrzegać ogromne rozgo- 
ryczenie przeciw tym, którzy podpisali gratulację 
do Bismarcka. 


Świece, Mydło 
JKrochmał, Farbk s 


pomnażającą 


Wiedniu ' 


listy zastawne 


zeszłego roku w Kiszynie- | 
wie pod posądzeniem sprzedania planów obcemu ; 


W Renaix przyszło 


3 


Wiedeń 1. kwietnia. Wybory gminne odby- 

wają się przy niesłychanym napływie antisemitów, 

którzy też stanowczo liczą na zdobycie nowych 
mandatów. 

Neutra 1. kwietnia, Wczoraj na zgroma- 


j dzeniu przedwyborczem miał kandydat libe- 

ralny Janits mowę programową, podczas której 
| przyszło do bójki między liberalnymi, a kato- 
lickimi wyborcami, którzy potargali w strzępy 
sztandar liberałów. 

Belgrad 1. kwietnia. Metropolita Michał po- 
padł w recydywę inflnency. Stan ckorego nie- 
bezpieczny. 

Rzym 1. kwietnia. Zapowiedziano w Waty- 
kanie wizytę królowej rejentki hiszpańskiej Kry- 
styny wraz z królem. 

Berlin 1. kwietnia. Dr. Schwenniger 
zakazał ze względów na stan zdrowia, przyjmo- 
wać ks. Bismarkowi więcej jak trzy de- 
| putacje dziennie. Wskutek tego przyjmowanie 
' deputacyj rozłożono na całe lato. 

Mieszkańcy Hamburga wybudowali w Frie- 
drichsruhe piwiarnię, w której będą ugaszczać 
| przyjezdnych. 


ima 


j Friedrichsreh 1. kwietnia. Cesarz anstrjacki 
| przesłał ks Bismarckowi drogą telegraficzną ży- 
| czenia, Dalej złożyli gratulacje: król saski, 
| król włoski, ks. rejent bawarski i inni panujący 
| książęta. 

| Fetersburg 1. kwietnia. 
i 


Prawit. Wiestnik 


ogłasza, iż cywilny pomocnik warszawskiego 

jenerał gubernatora br. Medem otrzymał na 
i własną prośbę dymisję. — Na jego miejsce 
: mianowany Petro w. 
| Mad: yt 1. kwietnia. Marszałek Martinez 
| Campos pożegnał się wczoraj z królową, a ju- 
i tro odpływa na Kubę. Celem uznpełnieria luki, 
| powstałej w armii stałej z powodu wysłania 
| wojsk na Kubę, powołano pod broń 20 tysięcy 
| żołnierzy. 

TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 1. kwietnia godz. 2. min. 25 

€ Akcje kred. 41087 Wied. losy 1738:50 
| Alpiny 80:80 Akeje tyton. 249 — 
| Kredyty węg. 47650  4'/, Poż. kraj. 
| Anglobanki 174 — z r. 1898 98:— 
| Uniony 333 50 Elbethale 304 75 
| Ludwiki —— _ Linderbauki 292 90 

Nordbany harj Renta zł. węg. 124:— 
| Lombardy 112%:50 Bankvereiny 15650 
| Losy tureckie 81 —  Waspólna rentap.101 60 

Staatshshny 44450 Ruble 131 25 
| Czerniewieckie 337 50 100 marek niem. 59-60 

Napoleoxd'ory 9 64 


t Qal. obi. prop. 9835 


me 


Fozęjcekait da arowa 
1 1 kwietnia 77-58. 
HOTEL ŻORZA. 0. Oułowski z Połowiec, K. hr. 
| Dzieduszycki z Sicehowa. W. Górski z Roźwieniey Ks. O. 
Janer, dr. S. Glogier, dr. S8. Pohoreeki z Tarnopola. J. 
Lutseher, J Kóbler, J- Kuhles. A. Lipoceak z Wiednia 
W. Okęcki z Warszawy A. Truka z Pragi. 
HOTEL EUROPEJSKI. Dr S. Krokowski z Czortko- 
wa. Dr. J. Eckhard z Tarnopola. E. Sokołowska z Prze- 
| myśla. T. Cybulski z Humniska. B. Bodolew z Radzi- 
i wiłłowa. E Pazińaka z Tarnopola 


| NADESŁANE. 


| Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


| uż i 
Hotei Europejski 
(we Lwowie — plac Marjacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 

Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 

usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 

maganiom zadość uczynić. 
Z wysokim poważsniem 
Albert Szkowron i Spółka 


właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 
Zmiana pomieszieuńniua. 
‚Marjan Lisowski 


lekarz - dentysta, 
obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10 
w nowym domu Wgo Grossa. 1-7 


aa i a WY OOO 


mieszka 
1039 


Magazyn Schayerów 
we Lwowie 1301 1—5 


, już otrzymał w wielkim wyborze nowości na 
suknie i konfekcję dla Dam. 


Cen; z powodu korzystnego zakupna bardzo n'skie, 


opecjalisia ohorób serapat 1 weariyezm oi 
„Śr. Kazim. Podlewszi 


ÓW w Nat 


- am 


owły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniara w Psryże 
i Lassara w Berlinie. 


t Grdynuje od li. do 12. I od 3 do 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


| uc doco 

|. a HZ = e 
i Pedcizkow ie. 

Wszystaiim, którzy w nieszczęściu naszem okaz.li nam 
swe współezucie i wzięli udział w pogrzebie š$. p 
matki naszej Izabeli Wysockiej składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie 
Lwów 29. marea 897. 


| 


SŁ ŻA 


Rodeina. 


> r AKI 


(7 anre 


NEKROLOGJA. 
TeL OT OT PWC NR 
+: 


Za spokój duszy $. p. 


Marii z St'oynowskich Kieinowej 


zinarłej dnia 27. marca 1895 
odbędzie się dnia 3. kwietnia b. r. o godzinie 8'/ą 
w koseiele św, Mikołaja 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które pozostała rodzina, krewnych, przyjacińł, 
znajomych i pobożnych ebrześcian zaprasza. 
D Zad 


Lakiery i czernidła do bucików 
Proszek do czyszczenia srebra itp. 


PO 
E 


f 
; 
| 
, 
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DŁIENNIEK VOL-I z inta 2. Kwietnia 1995 r. 


WILLIAMSA 
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Drobne ogłosze dla. 


WVoniesienia rozmaite | dwokat Rosonbusch w Doli ate 


po 1'/, cents od wyrasu. poszukuje koneypienta. 
E e a E E Kucza rosłego z wózkiem, uprzęła 
OE i wypożyczalnia fortepia- 


tanio sprzedam. Szeptyskiego 34. 
nów Marecki, ul. Jagiellońska 13. 02 optyskieg 


pearnose dwu frontowa z ogródkiem 
AN jest z welnej ręki do sprzedania. 
Piekarska R7, 


Te 1.000 sztuk można nabyć w Za» 
rządzie dóbr Kreeów, porzta Tyrawa 
Wołoska. - 183 


ESEE DZ Twa a 
Udznacfone medalem na Wystawie 
krajowej 1894. 


r i 
M Y DE O 

z białej Hiji wydelikaca, wygła- 

dza i znakomieie oczyszcza skórę. 


NOWO ZAŁOŻONY 
MAGAZYN RBEAWICZER 


JANA _SPOŻARSKIEGO 


w Hotela Fraucaskim 
poleca łaskawym waględom P. T. Szanownej Publiczności wyrob 
Jakoteż i z ees i król. nadwornej fabryki J. E. Aacha ae eh 
Wiednia; wielki wytór najmodniejszych Rękawiczek w naj. 
lepszym gatunku po zwykłych stałych cenach. 

Dziękując P. T. Szanownym Odbiorcom, którz ie tas 
zaufaniem przez 25 lat obdarzali, proszę i nadal EWA B ia 
a mojem staraniem będzie zadowolnić P. T, Wysoką Szlachtę i Szanowna 
Fubliczność, czyniąc zadość nowoczesnym wymaganiom. 


Z poważaniem 
Jan Śpożarski, 


Cena 60 et, Laboratorium chemiczne 


BANCUSKA z dobrą muzyką, znajdzie| SiiS z | nat ADOLFA POKORNEGO 
F dobre nwieszezenie we Lwowie. Zyło- NS ta? RE „magistra farmacji 
szenia pod cyfrą M. J. do Administracji : Tr Na sezon wiosenny Lwów, ulica Wałowa 1. 15. 


PEN | BŁASTAR POROJĄCI NOA 


pozzakaje się rutynowanej telegra- kim wyborze: kapelusze 
Najlepszy, najszybszy i najpewniejszy | 


fistki ekspedytorki zaraz od 1. kwie- „Habiga* i angielskie 
„A LA VILLE DE PARIS" Stary 


toia. Bliłsza wiadomość pod A. B. w 


PB Dn, KR AAA Dukli. 198|: wszystkich zewnętrznych środków | plac Halieki 2. i 5 : 
ubrusy kolerowe, sprzedaje najtaniej | == seeme przeciw 1037 1—3 z wina własnego chowu, dostarcza od naj- p z AA: 
Antonina Ertel, Roraloicka 8. andydat notarjalny do zast; p- 4 | Gabryel Stark. pierwsze jakości opłatnie 4 butelki sa 6 eir. 1314 1—3 plac Marjseki licsba 5, w Hotelu Franouskiy, 
—— stwa uzdelniony, poszukuje posady. albo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 słr. z 


Zgłoszenia: „kandydat* Janów pod RENNATYZKOWI, podagre, enedykt- Hiertl, właścicięj 


6 k | E - = è eent. 
Lwowem. 2% |Glerpieniom krzyżów, kolkom, bolom ll buha KÓW ] i welit dób, zamek Golitsch przy Bonohlta w Styrył. 
eśnik, Polak, posiadający oblubne|dleder, cierpleniom piersi, stłucze- UL z 
świadectwa s odbytych mauk i wie-jalom, skręceniom, zapaleniom sta- ls, p6? krwi Oldenburgskiej od 1 roku PRAWDZIWE WODY 


jm Święta zamówienia na: ciasta 
wędliny, jakoteż na „kompletne świę- 
cone“ od 1% aż do 100 zł. przyjmuje 
Zarząd dwcru Putiatycze, poczta Sądowa 
Wisznia. 158 


Specjalna fabryka dla Centralnego ogrzewania i urzadzgi węatylacji, 


~ | loletniego pełnienia obowiązku jako za- 
Radea ekonomiczny, posiada- rządea lasów tylko w WE admi- wów | muszkułów, do 2 lat ma na sprzedaż z obory zaro- w Wiedniu, V. Hundsthurmerstr. 34. 209 
e krake i a a a nistrowanych w większych dobrach, po- w ogólności jako dowej, należącej do najmleozniejazych (| ea = pe WM 
1393 na ordynarję lub kawalersko. Adres: ska sto ceatkuta aAa podjqieprześcigniony środek ból | w kraju, Zarząd dóbr Brześciany, poczta SYN Ą P l Z MY ite RIGOLLO T: 
J. Bujak, Podhorce, poczt» Schodnica. 4 uśmierzający. Rajtarowice. 1351 1—3 są żródła należące do Rządu francuskiego. MAL. o LJ REN ah A wo 
ADMINISTRACYA : : tarda w uszach i 
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY SILNIE ODPROWADZAJĄCY Ta ZEWNĄTRZ 


8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CÉLESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy. 

HOPITAL. Słabości żołądka. 

Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


enlność położona tuż w pobliżu 
śródmieścia, a nadająca Bię mimo to 
na przebniowanie na willę, pod korzy- 
etaymi waruakami do sprzedania. Bliż 
szych wiadomości udzieli administuacja 
„Dziennika“. 
pomocnik handlowy, obeznany 
z kaudlem korzennym, z robotami 
niwnisznemi , jakoteż i śniadaniami, 
znajdzie nmiesiezenie w handln Z;g- 
munta Jaśsiewiecza w Krośnie. Świade- 
ctwa, oraz fotografie na żądanie należy 
przedłożyć. Oferty nieuwzględnione z0- 
staną bez odpowiedzi. 199 
konom, pojedynczy pracowity rol- 
nik, 25-letni praktyk we wszystkich 
gałęziach gospodarczych w różnych gle- 
bacb, zarządzał samoistnie folwarkami; 
w średnimfwieku, żonaty, 3-ga dzieci, za 
miernem wynagrodzeniem poszukuje po- 
Sady zaraz, pod własnym adresem: Stefan 


t s NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach. 
s Znajduje się we wszystkich aptekach. 
* Skład główny: w Paryżu, 24, Avenue Victoria = 


Zastonowanie bardzo czyste i wygo- 
dne, nie jak uciążliwe wcierania, olejne UE) =" ORG zz 
Cena 60 ai E E Restauracja 
ena Ct. w aptekach pod „srebrnym a Te m 
orłem“, pod „złoty: lwem“ we kara. - Pokój do Sniadań 
gie: pod printy AE w Tanko: w Hotelu „Wanda“ 
polu; apt, pod „baraukiem* w H ra» , 
kowie; IA Józefa Alexiewicza Lwów, uł. Trybunalska |. 4, 
wS maborze; oraz w innych lepszyck |f] poleca swą zdrową i smsyczną ku- 
aptekach. Skład główny: „Salwator f chnie, oraz wyśmienite napoje tak 
apotheke” w Preszburgu. jak dotychczas 1 nadal łaskawym 
Do zauaważanta, Próbóją często, ||| względom Publiczności. — WIK 
przy zakupnie Williamsa ponującego |fw abonamencie dostarcza do domu. 
plastra wciskać publiczność inny plaster, | 1968 1— 6 Z szacunkiem 
Ww: EA AA Jakób Lów heel. 
H a to wszystko jedno. Należy mieć na to wenneci. 
Korespondencja prywatna baczność i odrzucać wszelkie plastry, nic | emwmunmmsmnsnsn 


P. Lauro list na poczcie proszę ode-| mające jak prawdziace Williama 
brać. Wdowiec. 195| plastry porujące powyższej marki 


ochronLe; (3 f b 
Na zawsze. Jestem Twoją — sł .wo DOBE ED) 
niech się stanie ciałem; plan w „Dzien: 


Mieszkania i sklepy 
po 1 ceneis od wyrazu 


rzyjmę dwóch lub trzech 

ucznł na stancję, zapewn'ając 
im macierzyńską opiekę, jak również na 
życzenie, konwersację francuską i nie- 
miecką, grę na fortepianie lub wedi 
cach i korepetycję nauk  szkolnyc 
Lwów, ulica Zyblikiewicza l. 23, Zofja 
Gołęmberska, wdowa?po ś. p. Władysła- 
wie Gołęmberskim. 


| FABRYKA SZEOGANYCH NAWOŻĆ 


Spółki komandytowej 
Juliana Wanga we Lwowie 


Odznaczona na 1215 1 
Powszechn*j Wystawla krajowej we Lwowie 1894 r. Dyplomen 
nonorowym ©. k. Ministerstwa rolnictwa, 


jedyną najwyższą nagrodą w tym dziale, — poleca na sezon wiosenny = 
Po znacznie żniżonych cenach i jak najdogodniejszych warunkach spłaty 


CIEPLICE | 
TRENCZYŃSKIE. 


Kąpiele siarezane od 270—310 R na 
Górnych Węgrzech w Małych Karpa- 
tach z0 minut drogi od stacji Tepla- 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wannowe, 
basenowe i natryski, wzorowo urzą- 
dzone skuteczne w artretyzmie, reu- 
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 


pz w W mm 


— Powiedz mi, mój drogi, wszak nie 
żenisz się ze mną dla pieniędzy? 

— Naturalnie że nie, bo te wezmę nie 
a, ale moi wierzyciela. 


Mandziej w Otynji, post. rest. 302 | nika* wyraźnie alo po chiń. pd 2 203 15 Dyplomów Honorowych / Go obwodowych i eentralayoh, cierpie- 
=" R r niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
Ruch pociągów kolejowych 6 MEDALI | / R Do massażi personal  wyówiczony. superfosfiaty, 
na WR bw powsze- / GI Mieszkania od 50 ot do 3 zł. na dobę. z gwarancją procentów zawartości i jakości składników. 
y Łeezniea, Teatr, Kencerty. Kuchnia Cennik najnowszy wyseła się na Żądanie odwr"inie. 


wodług zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 15% r. 


Pociągi 
osobowo 


| oaal 6-46 | 9-36 


wykwintaa. Woda do picia z górwkich ĵfj 
źródeł. 514 1—6 


Sezon od 1. maja do końca Września, 


W Maju i Wrześniu za 3 zł. mieszkanie, 
Dyrekcja kąpielowa rczseł, 


w Paryżu w r. 1867, 


1878, 1859 
w Wiedniu w 1873., R 


Biuro zarządu przy ulicy Akademickiej |. 5, 


otwarte: rano od godziny 9. do 1. popoładniu od 3. do 6. wieczór. 


Do Lwowa przychodzą: 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 


Jedyny medal 
przys any tego 


ASKI i Spółka Lwow, Hotel Georga. 


Z kR (Zakopanego) przez Przomyśl, a = | ań rodzaju prze- SĘ | zy rospekty bezpłatnie. Broszura M QO R E E L=) 
Pseszów lub Tarnów ©». gacie, zaj || 4 yuon! t lat N Z Dra Filipkiewicza do nabycia || ia Tas - i 
a A: a da ETEA a w celniejazyoh księgarniach. skład maszyn rolniczych, artykułów techniczaych i kas ogniotrwałyo 
moej Z Chabówki (Zakopanego) przea Stryj . . 9-10] — -= i aa zimno Lwów, Gródeeka liczba 33, 
ma zaszczyt uwiadomić Szanc 


- Krynie Zegiestewa praos 
Z Muszyny - Krynicy , f kw 


<r Tarnów . e. eos e a 0 0 » e ooe -m — 0-36 r ; l j l : 
u Z ke > ASD przoz A RH pe BOLE ŻÓŁ ADK A gi Bublicznóść, M ohjat jener 
a aa głt = Ga = f ' i 
E Z Muazyny - Kryntcy , Žegiostowa przez S kich krzewach. Trudne trawienie, kwasy, utrata m 3 nen m BAY 
paml Tarnów (od lją do włącznie 80a). . . 9-36] — = 3> _ Niezłędny do apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił. ukowiny znanej J 
Z Mezó - Labores, Śzezawnego - Kulasznego Ś szezepienia win leczą się przez użycie kę: R A S ek 
N przez un śl T .... 9-33 MA PZ z nych szezepów. ki TYS . « m 4 
Z Nadbrzezia arnobrzegu . s e... = . = Ra Ol 
D Z Potwołoczysk i Brodów (na dm. grén) 9-46 6:21 = Z A goap ELIXIRIJ GREZ A 4 ] EF w i opaonaglia a = o | 
a puranje oo o a N ie j = Mikolascha i w aptekach zawierającego w sobie miczbędne R A czyca, konewew pare za 
Ex] z | Es o OO 0 3 Ę 8:13] — | 7:51 pp. Wewiórskiego | Ruckera. w SA Śweielia elementa : e SEE TEREN A ya "msu, danych, jakoteż ABA ka 
p SIO a aa laCzidjta- + E p ; © - ; $ Polecając się łaskawym wzglęc 
Z NA ea ? : zi Po Zaproszenie à PIXORA Chinę, Kokę, Pepsinę, i... jakoteż poleceniom, proszę o 
j PPT s > , ixir ten przepisy wany powszechnie 5 = a 
Ze Słobody rungurskiej kopalni dE Essencya dlachustek a FIXORA SE NOA ŻE a Ba sze częste odwiedziny. 


W oda tualetowa. ... a 1 IXORA 88 | 


dyczne, jest także (ATA we wszyśt- 


Z Husiatyna przez Halicz . « +.» Trzecie Zwyczajne 


tk zez Halicz . - « - » « : 4 | 
7 Bowie peier Stryj + . . - . ROR Scene, jest takto niyman 
AOA E E AG GA ACE WALNE ZGROMADZENIE o pom D 
Zo Sokala. „.. « ee « 4-66 - NE dE : each otra Med 7 * z 
A Danae aaa Obyrowa | Stanistowow, Członków Galicyj. Klubu er ryżowy a VIXORA P.GREZ, Aptekara, 34, rue La Bruydre, PARIS 
sca, Munkàcsa, Chyrowa i Stanistawowa, Kosmetyk. ......... a IXORA We Lwowie, w aptekach : pp. E. Mikolaacha, | l 
przez Stryj) « « « + + s «a: : * . Jazdy Panó w 37, Bonk de Strasb wewiórskiego, Ruckera | aa 
które się odbędzie , e Strasbourg, 37 w Krakowie, m spiakach : po, Rodyka, Wisz- 


Ze Stryja i Nkolego s s > « + * « + - * ' | 
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez , 4 | | | 
zobonówa (ad 10h, 26 » w $ Eo odst 5 prak żącji 9 1—7! Obeeuie „Colila I Ko. 49 Rue Maubeuge“. Bank rolniczy we Lwowie 


-1 plac Smolki 1. 5. 


} 
ł 
r 
poleca | 


w s li posiedzeń Tow. wzaj. ubezpiecz:ń | ammmmuma 
w Krakowie, ul. Basztowa. 


Porządek dzie ny: 
1. Odezytinie protokołu z ostatniego Zwy- 
czajnego walnego zgromadzenia, 2. Przy- 
jęcie sprawozdania kasowego za r. 1894, 
ewentualnie udzielenie absolutorjum. 3.Z»- 
łatwienie przez Wydział przedłożo"ego 
budżetu na r. 1895. 4. Uchwalenie zmi. n 
statuta. 5. Uzupełnieni: liczby członków 
komitetu w myśl zmiany statutu. 6 Za- 
twierdzenie wniosków Dyrekcji. 7. Zsła- 
twie ewentnalnych wniosków Członków. 


Koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, oryginalną lucernę francuską „Pro- 
vence“, tymotkę — wolne od knnianki, seradelę, rajgras angielski, fraRcusk 
i włoski, trawę miodową kupk vatą, sporek, łubin uiały i niebieski, Wyke, i 
bobik, groch Victorja i zielony, odeski, buraki i merchew pastewną, kapu- ! 
stę bydłęcą (Kuhkohl), koński ząb oryginalny amerykański i węgierski | 


Nie ma obawy przed dniem prania bielizny ! 


Przy użyciu 
patentow. mydła z murzynem 


pierze się 10v sztuk bielizny w przeciągu połowy 


Zo Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do Warszawy. . » « a « 2 a e « a a » 
Do Chabówki o PskecO przez Tarnów 

lub Rzeszów s. s « se: s su: 1 
Do Chabówki (Zakepanego) przez Rzeszów 

lub Przemyśl . « « « » « « « + + + : 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . 
Do Muszyny - Krynicy, uegfestowa przez 

Tarnów lub Rzeszów » - + » + » « » 
Do Muszyny = Krynicy Żegigstowa przez 


: ŁOWY F| oraz nowy gatunek złoty koński ząb „Goldschónbeit*, kukurudzę pastewpa 
dnia nienagannie ozysto i pięknie. Utrzymuje się | „Pignoletto* i „Cinquantlno" pszenicę jarą i przewódkę, oraz wszelkie inne 
bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdego Și nasiona 1 zboża jare. 
A Rea Wszelkie nasiona posyła się do stacyj oceny nasion celem zbadania 
Przy użyciu czystości i siły kiełkowania, 


patentow. myd ła z murzynem Nawozy sztnozne z gwarancją za procent i jakość składników. 


Maszyny rolnicze z piewszorzędnych fabryk. — Wszystko w najlepsze: 


„SILWIN” flakon 30 et. TAD 


straj P p > Ta eam GEMM Kraków, d. 21, Marca 1895. ierze się bielizna raz tylko, zamiańt 
Do Tarnów . Eon o xi close GRO 13401 1 Wice Prezes: ! ak aurae a KARY, piapotrzahuje INE jakoświ i po najtańszych cenach. 121 1—; 
Ę fon ; co gorsza szkodliwym pr 
r i M oszczędza „sie | INS ? KOWNO wo wwwowwwwwą 
Do gene Se A, Kulasznego CZASU, ZACZ Raczej e SR i siły £ S -Z 
m rzez Przemyśl e.. « « » « 6 » » s] = | zej. A. ami 
brzezia i Tarnobrzega . « -« « « o] — | Zupełną nieszkodliwość poręcza świade- 

>. Do Podwołotzyśk i Brodów (3 dw. menn.) a j F abryka parowa ctwo AA 0 P. grion a s ay i Handel herbaty chiúsko - rosyjskiej 
SM OLE Bu czjG051| = ssi arali WJTODÓW stolarskich Główzy skłnd We Lwowie u p. Alojzego Habnena EDMUNDA RIELLA 
S « Ryc (i s FIAT — - 31 4 w Rynku. — Do nabycia w większych skle 3 
Ea n aAa asc” 22 7 05 Sjor| Z f i parkietów ziemia korsennyoh i towarzystwach. spożywczych, inkoteż we Lwowie, płac Marjacki 10, 1016 1— 
= Ady ran ki = - w I. Wiedeńskim tewarz spożywezem i I, Wiedeńskim stow. Pań g-spodyń. || 4 i 
= D> Słobody rungurskiej kopaki . . . . ; cj o poży | poleca poleca rajlopsze gatunki | 
R SUE ki AREEN 7. im Główny skład: w Wiedniu, I. Renngase 6. 
z w a. $ e. a 3 dy rb i 651| — Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: 8 Lapałówker we Lwowie. H E R BATE, K A. W Y 
NA oJElznofenyh 0... 00 0 ga a mia] 060 | = s rece ardi e lo mae aromatyczny, 
Š NE mewa a | uliea YA 2.27 Żądanie fin de siłele. sj, kl. Congo . zł. 1-60 ágazati tranne IE, 
z że Betpsławia praos Stryj PYT DE — = poleca wielki zapas — |" się pan u mnie o miejsce jako buchalter ? eaokczy py z R= w aii 

ie Iososziego (Murkdosa, Serentor, - deszcznłek posadzko. — . ś ||. BO ró... A 

ratyica, Pes Chýr Stryj — = 6'18 i Gdzieżoć pan doıychezaas słażył? r Kaysow czarna . . 4— M Rn 
ica, Pesztu I Uhjrowa przez btryj) wych któro sprzedaje metr U pp. K pfschmerza, Kinderbalsama, Roztrwouiewieza i Drapichruskiego. Wolnago de Lond. 4.— W 2 mz s 


kwadr. po I zł. 5O ct. i wyżej 
bez ułożcuła zaś metr kw, 


È przednią 
Wyslowki herba n m mob, ziarn, 1076 


— Bardzo dobrzo, bardzo dobrze. A s'ażyłeś pan już u firm, które bankru- : 
ciane . . . . „1-30 E „ parłowa 10-76 ; 
LJ 


(,uimiswowa, Doliny, ?olechowa przes 


m MIODENHRG OD a OJOdn=o © = =s = 
Tu Skolego r Cusa przez Stryj. . . .| — — = po 2 zł. 10. ot i wyżej z ało. waga A : 
Boi w, do wina s s) | — = E gulem — W takim razie nie me ana przyjęć. W tych czas:oh jest te warunek Wyslowki najleps Mocoa arabska aromat, 1015 
ORCO E ~ — Parkiety w najrozmaitszych sonieczny dl» buchaltera... Ba E SZ ý szych kerbat . . 1°60 | Jawa xłoła . . . . 10:16 

= = deseniach zawsze na skła- = Ea RO L O O WY RM BG” Opakowania nie liczy pię. W 


ldla ekorych na piersi i kaszel) 


zamówienia z prowincji wysyła sią cderośią Poes! 


A o |s 


Dra Fryderyka Lengiela Pźelsgm 
brzozowy. Juz sam sok roślinny płynący ź brzozy, 
jeżeli w pniu wyswidrowano dzinrkę, znany jest oł 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środok 
piękności; jeżoli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony Zostanie w drodze chemi- 


ł : Ziosuej wody (od A, uż da omrol) 
A E A 


imago. odzizy, drukowane tżłnatemi czcionkami cz asczają pu: f 

A rdsiny W winizér do god:iay 5. minut 5% rano 

w inv AImtoritacyjmem c. k, austr. kolei państw. we luwowit, 

ojney maja L 3, (Hots) Imperial) sprzedaż biletów strefowych, otrężnych 

a zuztarejnliayeh azytów do jazdy taryf i rozkładów jazdy w formacie 
som, Ynfsrmesje w sprawach taryfowych I przewozowych. 


oF 


dzie. 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, sibo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 


Ciągnienie 1. Kwietnia 1895 r. 


LOSY TURECKIE 


Zapach s2piikcwy w poko 


kigansuż 


T ARAA a Boo L NARARAARAARRAA AE 
i Pierwszy austr. s:lązki Handal nasion 


x ze z m R, R Główn 600.000 fr ji „ie ZYSK: i 
Z zei TER, i r 0) a wygrana . . cznej jako balgam, w takim razie 29858 dopiero 
+ kę F dE HA "ED RASSI PŚ 4 U . i rawie cudowny skutok. 8v0 1—? 
KJ A tis i iii g p ż „AE — 4% Losy Cisanskie (Theisslose) ` Jeżeli wioczorem posmarujemy tWarz lub inno è 
i (Tro au) Fabryka utrzymuje na składzio miejsce skóry tym balsamem, to Jaż nazajutrz 
4 w Opawie PPR gotowe opaski (verkleitdungi) Główna wygrana 100.000 zł. rano odpadają prawio miezunaczne hu- 
4 Założony w roku 1867. listwy do podłóg, rozmaite pro- PROMESY na Losy Cisańskie po zł. 2'50. mirze AE WEP ią Si przezto 
$ l 1080 1—10 file dla pp. stolarzy, pozłotników, Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, prloryte ACO IATA CANOE ; ulizfE 
poleca > tapicerów itd., oraz „Szlaglistwy” w ajprzystepni 4 Balsam ten wygładza powsia a na twarzy am! 8 bi, | blizny 4 osy 
4 : . h: Nasiona buraków paste- do drzwi i okien. Fabryka przyj- w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyc i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
4 Nasiona traw łąkowych i t zelkie naslona oni. muje do strugania doski cenach. | i świerzość, usuwa w najkrótszym ezśsię piegi, rec Wątrobiane, blizny, 
kd woda, len ? E j prawdziwości, czy- na podłogi (po S ct. za „Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez dollczenia jakiej. Se Na hi Nal. BU et. De Dengieia mydło bonzęe. 
% czów „ekonomiczne i leśne pod gw jè , sztnkę i wyżej), oraz kolwiek prowizji. 1306 1—? Sowia LAN n i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie 
g stości i zdolności kiełkowania. pe roboty stolarskie, okna, T t b i kantoru mian oner nan WE 
=. ia bi B ank D PTE : ` 
& BF- Na żądanie cennik bozpłatnie i opłacony. "RU Ta E SAO EES Anona an ET Wya paste? askióia m każdej wiokazej apiece mianowicie: we Lwowio a Z 
w i i rakowin u era Redy rniow. - 
PWWWWWWOWOWWYTOO OWY NM UYNY W > Ę SCHELLEN BERG l KREYSER akiro HRS Mahl apt., Schmiedrt © Fontin droguerja; w Tarnopoln 


u Marcjana Krzyżanowskiego; w Tarnowio u Maurycego Adlera, J. Nie: 
siołowskiego ; w Blelsku u Alfreda Blumenthala i w droguerji A. Haas- 


EC O a a |. | 
= me E O a REZ | 


Papier z fabryki czerlańskiej, | Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


ya 


— Panie Fvinbub. | ostrzegam pana o tem. co mówią na mieście, że w p ú- 


iej eór.czee podkochuje się jego własny buchalter. : AK: 
paie Co też pan mówią 1 a Sa przez jakiś eras on miał ma nią iufuenzę 


ule to już przeszło .. 


Wydawca: Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajawski, 


1 t. d. 
= A Krzesła cgrodowe i 
stoliki są na składzie gotowe. we Lwowie, plac Halloki liczba |, 


